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P r z y j ą ć  C z f c z e r l n n  o c z e k i w a n y  w  R y d z e !

U t e i f i .  f r ś M e w s M  w ie r z y  w  i n & £ i M £  pslisiltal

(Rw Eadcrot f® r?siiiM ^T«tr^!inow r „G ozefr W isc2@ni@i“ {
Prob!em konstytucyi.

Lwów, 25. wirześn a.
v Sejm nasz zebrał się na narach, Ófltóre praw  

tSopcdobcfie będą krótki et Będą zaś ktf&il&e Jiaife- 
ga, że wię8dszo',ć Sejmu n e ^eohce zapewne pójść 
za zdaniem mniejsiziości, i uczynić z try b u n y  oe\?- 
tffowtj iwftdiawisaca Móttoi o władzę pomiędzy stron 
rtotwarn :

Formalnie, na pcrzajdlkii d zem y tn  steły nara­
dy na# konislytucya. Cidylby, nie r .zfpaoaiwe wałki 
siroa^rze,5, ydyby nie iprzentoszene punatóiw cięz- 
fcc&st dlyskiuśyi na ^eryipe_ye wwljny, co a(bsalu)t-. 
<pJe w tej chlwiłi me należy przed foi mm setmowe,, 
ple stc łoby mu na przeszkodzie, a może oytoby 
Jojbrze i pożyteczna, gdtyby nasz Sesm iposmąj 
naprzód .dzieło, uchwaku-a kcnstyitucyh Niestety 
jest fco tytiku teonya wiemy bowiem, £e inicyatu- 
xzy zw ołania Sejmu "-iłkiem inne mafią zan.erze- 
nła prakty>c ane. Ale . m A temy j  wairo się zasta­
nowić. Jakby to bytfo dobrze, gdyby nasz Sejm 
utiwaMł ©  neryfocyą, gd^jby u  pojhł n’se jako 
z b jjf  mechaniczny paragrafów, gdyby autorstwo 
fconstfyttincyi przyjęl ludzie światli, piagnący wzo­
rem Seomui cztenoieftnkgo Pść z duchem ozasu. 
Jakby to byłe dobrze, gdybyśmy w .rtowstytucyi 
pozyska# potężną (broń, zapewniającą nam posza­
nowanie w śwtec e ®to' udrów międzynarodfo- 
-yycJi. konyyucyę, któraby dla naszych sąsiadów 
/stała sie wzcnern mądrości polityczne},

T°ką była &( rnsły bucya, jaką wyidworzyłb w 
XVIII. w. nowi tworzące się państwo *— Sianów 
7 f wtooczywycił Ameryki Północnej, Ikonstytucya, 
tóóra wywarła ogromny wpływ ra  ówczesną eu­
ropejski myśl połitycw^ą. Młode ameryiK >Ask’e 
stpołeczefistwio stało'si©-w rem sposób nauczycie­
le tt aiweS macierzy, sai/w ząś we własnem1 dzidę 
s#woitzy«lo pydktatwy swego rozwofiu i r^kw itu.

Na rasz^m tem i e, a jaszega s aniowidka u- 
ctowaSeMie koostyiSacyi ma znacziepóe podwójne 
fóz.e pT„odcwszys2kierti o zaffpdkojetnie naszych 
PcńrdwKjWyc*! postdatów ze stanów ska rrarcdlo 
wieco, idter zatem o fco, by państwo przezeń dóoo- 
«fnw tab naszym narodOwy.n ratereyom i roasz î 
narodowej psychice, mającej w ole szeregófeiycłi

(C iąf dalszy na str. 2-^iej).

Odczytanie pojskiej rleKlar&cyl pokojew już nastąpiło!
Wcrsrawa, 25 ŷ rześ-nlia. 

Tctef ). (G) Jak donoszą do Pism autejszych 
z Py®j na wczoraiszen plemarnem poeied cniu

naiSte îfto o&zyCJanie polskiej defklaracytf w spra» 
wćc pokoju,

Przyjazd Czlczerina o^zeKiwany w Rydze!
Warszawa, 25. września. 

(Tefei.). (O) Jak donoszą tiwaj z Rygi : We- 
dlfe ośwa'3-dczieaif-a p. D^bsk-ego ddsgacya rosyj-

4 ;a  cCruanie znaczna nsIPępUjwiość. Z roczątkom  
przyszłego tygodba oczdri'v'any jestt x» zŷ atzrf 
Cziczeriaa.

J  OWa  KA, łiPA>ttA OUZCZbRCZA PRZECIW 
POLGCE.

(Telef.) (G). Prasa angielska donosi, ,że bol­
szewicy w ostatnich czasach zdwoili swoją pro­
pagandę zagranicą, a szczególniej w Anglii. Ze 
względu na toczące się w Rydze lokowania po­
kojowe, bolszewicy wsiTcz-jłi rrowa kamjsanę

osecz^stw przeowko Polsce. Usiłn,ą ona 
przeszkodzić doprowadzeniu do zawarcia pokoju, 
albo też skłonić zagranicę, aby zmusiła Polskę dc 
przyjęcia niekorzystnych dla nas warunków 
„Daily Herald1' ogłasza opis rzełcomych pogro. 
mów, doknanych przez Polaków na I  twie w 
czasie odwrotu wojsk polskich stamtąd.

P. Grabski z gćry podpisał rozstrzygniecie 
Rady ambasadorów l

Oto dl?cz^go Ccesi zerwali rokowania.
Kraków, 25 września.

(Tolei,). (G) Czti.imidnfowe układy prksiko-czE- 
dtót w Krakowie r edoprowiadfeiły do niczego. 
Wczniraę około godz 10 wieczorem ukł-ady zostały 
noztbłte. Czesi zarówno ,co do ceny, jak i itości wę­
gla względnie nafty no ±ciefli s#@ zgoizić na pro- 
poizycye, wisl.uńciki cze^c, wszelkie H»kow a*iia zo- 
s<|afjr be^k‘,.toczne. Czesi pozocłaią jeszcze do
dziś do goidz. 2 po potodlniu w Krakowie do któ- 
'neigo to czcsui d^egac3'ai pofcilca da Czechom crstat- 
tecziną odpowiedź. Po rozfrou rokowań ozeskn, 
ipolsk ch pisze „Kuryer": Czterech dni wzaiarme- 
go iponoat/imonia sio b/zeba byk), aby wyjaśni)!a 
się tajemnica, dUczcgi' Czesi z takim hardym m o­
rem cjbstawa.lt przy siwoicii żąidaniatoh zaraz w 
pierwszym 'dniu obrad. Panowie deletgacyii1 ozes- 
'kioj ■wTSzyiśtf.tio rto tsłprytefe wykonii inowałi, a n.ia- 
now c ,e : Ponieważ układ zaro nnyi ma być d-c dma 
28 (fctm., przeto skoro tkonfereneya w Krakowie me 
ddldzie do słkiltkn, cah tą .sprawę bodzie miała 
ruzsftr. 3rgnąć korJerencya ambasadorów w P a ry ­

żu, na k óretj rAzśtr.aygni|©cie będziemy isię musieffi 
wtedy zgodzić^ albowiem p. GrabsŁf, jak się do- 
w;a>Vcij®my, mieniem Polski już cę góry por*p*a?J 
zgodę na wózsbrzłygiiz.ęcle Psdtly iaanbatsadohów.
'Przy tej sposobności .n&kży przypomnieć, że 
prze# zapadnięciom plebiscytu; na Siąsfcu również 
cdibtywiały się ukllady csPsfl.o-polske o iOzwiaza- 
nic kiuitiza terytr ryalnegc, hfóre to utdadii rozbiły 
się wówczas wiskutPc nieiutstęlpilwolei czeskiej. P. 
Grab siki wrówczas także się egadził na dccyvyę 
airbEjsadoiróW, któro decyzyia okazała się pó­
źniej ,zgubnym dla nas krokiem.

jiaM njaiii Czc“S i^foiwtai! pnzB!i,ajii,Jlqvvać, zmówti 
malutka ['•‘dba. Na iwozcrajuzeir posiedzeniu przedl 
stawctale czescy, miedzy innymi w kwesty*; ceny 
ropy, za Hitóbą mafią otrzymać inne proddkj.y, wi 
ten stpoisół p ŝńantcwiih, że ze 100 kg. ropy chcą ofc;* 
ck. tylko 1000 mareik, to jest1 imuej p 500 do 600 
jnajnek, niż wynoiszą; kOisata raftneryi przy eikisr- 
poncie. Innerm słowy,, rząt podsfiij musiałby dopła­
cać fieczc,ze Czechom za- aostanczejie ilm tego .roi 
duktu.
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właściwości. Już z tego wzgjl-ędfit należy się racho­
wać z góry z szeregiem zasadniczych postulatów. 
fKomstytucya mtósi się itezyć z ćem, że w obręb e 
gramie palństwa oprócz przeważającego źyfwńołu 
polskiego będzie się znajdował ba-dzo znaczmy 
element obcy: Niemcy, Rusfai, Żydlzi w wieiktdh 
•masach, ewentualne także Białorusini. Te masy 
muszą być zadowetone z faktu przynależności do 
państwa pioWkiego. Celem ikonkytucyi winna być 
dążność do wykształcenia przywóz ani a do Idei 
państwowości polskiej. , Dalej kemstytucya nasza 
ma dlo petkomatnia mme&sze wprawdzie, ale nie- 
irsmej przeto istotne ttntcdmośei, by pozyskać ma 
itńwafłe dla państwa poifckiego te pińskie eiemen- 
ey, które w długiej kolei wieków zafiraeły łącz­
ność z państwem polskiem, mówimy o Śląsku Gór 
nyłn, mówimy również o Mazurach, których Pol­
ska się nic wyrzekła, mi© wyrzeE-inde i musi oState- 
czmię zdobyć z powrotem dla narodu i państwa.

W jednym i drugim wypadku wiele może 
'zdMiałać komtsfytocya i iwcgóje dobry ustrój pań­
stwowy. Wystarczy przypomnieć grawitacyę lud 
nośc: Prus krzyżadkieb i całego państwa krzyżac­
kiego ku Potece, zarówno ludności aiiemiedkiej, 
jaifc perskiej za czasów JajgieWy i Kazimierza Ja ­
giellończyka.

Te obydwa naczelne zagadtienia gotują po­
nad WTSzyiStŜ em ze stanowiska stosunków i związ 
ków pomiędzy narodem i pańsl9wem. ‘Nie wątpi­
my, że mimo różne partyjnych, każde iwiefikie 
stronnictwo, przystępując do narad nad kowstjiUi- 
cyą, opraccwuiRO projekty koaisitytueyi, zdale so­
bie z rieh mniej więcej dokładnie sprawę i pra- 
gn« dla Ojczyzny najlepiej.

Nie kończą się na tern jednak zadania konsty­
tucja, wybiegają pne tiaktoo poza te warunki, da­
lej niż cele, jaskie przyświecały Sejmowi czterole­
tniemu; eden może Kość uszko rozeznawał głę­
biej, właśnie pod wpływem amerykańskich gtosun 
ków, jaki wpływ głęboki na życie narodu i pciń- 
stwa może mieć kemstytucya, uzgodniona z wy­
maganiami wogóle współczesnej imyśii.

Wszyscy wiemy dobrze, że wstrząśnieróa 
konstytucyjne cechują życie pofttyczne całego dzi 
siejszego państwa. Pofeka ztmantwychwsitata do 
pąństłwawego życia akiarait wtedy, w takiej d rw i1, 
kiedy zagadnienie bytfa państwowego, a raczej 
zagadnienie form bytu pańistfiwowego wisi jak amo 
ra nad każdem państwem.

Najlepszy baromaflr siły tego zagadnienia da­
je nam Francya. Odczuwa ona potrzebę wzmocnię 
nia organizmu państwowego drogą wzmocnienia 
władlziy prezydenta iRzeczypospoiitea. Wybór 
MLUeranda dowodlzi, że już w najbliższym czasie 
przystąpi Francja  prawdopodobnie do rewizyi 
konstytucyi, a tymczasem prowizoryczróe zape­
wni prezydentowi republiki wpływ faktyczny, od 
powiednt do litery obowiązującej obecne krosty- 
tucyi, czego właśnie we Francyi prezydent* repu- 
bftki był pozbawiony.

Zdaje się jednak, że zawierzenie francuskie, 
mające na celu ograniczenie adminifejracyjno-poF- 
tycmcB ornwifcotencyi parlamentu stanowi w da­
nym momencie paljatyw, odraczający ćytł-.o wła-' 
ścfwe stew .©nie czoła burzy, która nadciąga.

To samo zagadnienie konstytucyjne przesyca 
również atmosferę życia publicznego w drugiem 
uawskróś konstybicyjnem państwie, jakiem jest 
Anglia, w srtopn'u wyższym, nitż Francya. Artgha 
przecież jest w Europie, poza starą naszą Rzeczą- 
pospolitą, Masyczną krainą życia konstytucyjne­
go. Dążności rećoirmiStyczne ,w Atlglri idą w dwo­
jakim kierunku. Jeden to stosunek rządu i pairfa- 
merrtu do kolonii, przyczem odńflżniać należy zasa 
dniczo dormmu-rry z Kanadą, 'Australią i Zeiamfyą 
na czele od. prawdziwych kołonii^jak Inkłye i inne, 
a  do niedawna był Egipt, dzisiaj zajmujący prawie 
już niezależne stanowisko. Iriandya musi być trak 
rtowana zajpełnie odrębnie. Drugi Jdertrnefa refor- 
tmłStyczny wyraża się najlepiej w czysto ibołsze- 
w;ckiej próbie wywarcia wpływu bezpośredniego 
na poffftjfkę 2agranfczną przesz Labour Party wła­
śnie z okazy i rokowań poUsko-rosyjskich w fazie 
rosyjskiego zwycięstwa. Nie ulega wątpliwości, że 
na podobnych dążnościach nie zbywa ani we Frań 
cyi, anfl -ztwłayzcza we Włoszech, nie mówiąc o 
Niemczech i 'nnych mniejszych państwach.

.Jednej słowem usilrój konstytucjmy przodu­
jących aańśtw europejsk;cti stoi w obliczu n.efcęz-

pieczeństfiwa, wynfiaającega z waJLi między kapi­
tałem a pracą na podstawach międzynarodowych. 
Niebezpieczeństw© może iwybudmąć iw drodze
rewoiucyi, może się też wylewać s  osunlkiofwo spo 
kojuie w drodze ewołucyi. Wiadomo, że w oczach 
'komunśstórwi ozy botezewików, czy też łudzi1 bol- 
■szewiżującyrh państwo tteis-ie&szie, to instrument 
kapitału, przytera tak silny, że ńema mowy o 
zwycięstwie pracy nad kapitałem, o ile ten rastnur 
mertt me z w ty ś e  dosłownie zniszczony, a nowy 
zbudowany dopiero na jego gruzach.

Nie potrzeba wyjaśniać, że pogląd fen w y­
snuty przez k orrrunistyczaie Skrzydła eocyańfzimu 
teoreityciznłe i ge«etyczir‘e nie wrele ma 'Wspólne­
go ze slarezytm odoii anarchizmem, zawsze sil­
nym wi Hiszpanii, we Włoszech, do pewnego slto- 
pnia choć w znaczne skromniejszych granicach 
we Francyi, Rozwój jednak wypadków zwłasizcza 
podczas wielkiej wojny, doprołwadzsl do tego, że 
obydwa te ruchy i prądy ziały się faikłycznie wi 
■jedno, i razem parą ku wspólnemu na razie cdefwi, 
jakim iest znśszczeińe w-ogóle dżitiiejszego pań- 
skwa. Komuntóci pragną na jego eruzach zbudo­
wać nowe. lepsze, robotnicze pańci two, anarchiści 
■są wogółe woigami organfeacyi m>\\xżytne®o pań 
stwa, nietySco jego kapitalistycznej strony, ałe je ­
go idei.

Niepodobna nam rczrwiić wtszefldch komfcf
nacyi, jak e łączą się z 'tern zagadnieniem. Wystaa" 
czy wsfeazać, że w niemałłej mierze na tyich roz­
maitych tendencjach opiera się n-ieohęó, a nawet 
niena/wiść rewołucjfench f<5ł Zach odm ej Europy 
do PcOsik , jako do nowego tworzącego sić pań­
stwa w wiefLim stylu. Te prądy, anitypaństtwowe 
nie cfhaw"ają 3»ę pańslllw małych, fafo całkiem sztu­
cznych w które wycharczy dlmuichnąc jak w  tło- 
mek t  karft, by odrazu .przestały istnieć. Boją aię 
natomiast Pcdsit;, jai.o państwa saJnego już cho­
ciażby dżięiki tyldo temu, że jesrt opante ma szero­
kiej narodewej poć'3'.'awie, że musi z góiy 'trwać 
czas dłuższy, bardzo długi, jponieważ daje satys- 
fatkeyę marcdSowi c  emiężoneimu przez łat 150, a 
zatem mało dostępnemu ma te <fokuczliAVOŚci i do­
legliwości pańsitwowe, które odk-zuwają, chociaż­
by -ryfko po caęści, zadrodnio-europe^&ic społe- 
ozeteflwa.

Tfcwi też *w łem sedno owego nieporozumień 
nia; my cieszymy się z odzyskanego państwa, 
zamykamy ,oczy na jego wady, na niedostatki na­
szej państwowości. Tymczasem bardzo wiele, ij 
ńo mądrych głów ma Zachodźże, własnej państwo- 
w-ości wy daje wojnę,

fKJwetsitya kapralu I pracy nie wyczerpuje o- 
czywiście ogramiui zagadnień, dla których ramy 
państwa są wctgóte ,za ciasne. To >ed«o można je ­
dnak śmiało stwierdzić. Te z pańisrw okażą się 
naprawdę państwami przyszłości, naprawdę ży- 
wątaemi, iktórych Jbudowa wyrażająca się for­
mami e w kowsitytacyi, będizie rz góry S'czyla się z 
duchem czasu, z  potrzebami spofecznemi i kultu­
ra 'nemi, z konieczoofścą ułatwień organ zowamte 
zrzeszeń wyfiuraczających po«a tazrarfii państwo­
we i narodowe, Międzynarodowych przeróżnych 
cmgamzacjd niechętnydli 'Pcflsce i .ootekości we 
ziwakzymy ctniń̂ flrijm imutreim, nie zwałczytmy ich 
zamykaniem się w obrębie mogatafle naszego pań­
stwa i narodu. Przeciwnie mufiihiy iść w świUt 
szeroki, zdebywać go tak, iak go zdobywa An­
glik, Francuz, hCamiec, Włoch, a nawet Rosy ani n 
w imię haseł twórczych na przyszłość na każd«m 
pdn życia.

Seim nasz i wogóle czynnifc.' SoonstytucjTjne z 
rradizwycizatftrą bacznością muszą sobie zdawać 
sprawę z tego, że tworzenie naszej Jronsrtyhicyi, 
zakładanie kamienia węgidnego pod gmach na­
szej państwctwiości przychodzi do sScriku w  chwłli 
naszego uzasadnionego entuzyazmu z potwodu od 
zyskania państwa, a równocześnie prawie po- 
wszechne^niechęci do s^ęjbokich Szczerb, jakie u- 
jawnia idea państwowości eunopefekiej w  XIX, ,ii 
XX w., być może w wysofćlm stopniu dtatego, że 
w szeregu pańsllw bra&owato tego oryginalnego 
typu, jaki tworzy Pofcłka. J .  B .

-OAZETA WIECZORNA*. Nr. 545*

C z y  t o  m a s K a  ?
(Od naszsego wafrszawskiesgo korespondeuta).

Warszawa, 23 września.
' (A) Napływają już ooraz licznie} informacye 6
przebiegu itńerwszego ptosSedzeraa kohfenencyi 
pricojowej półskobrfszerwjddej w Rydze i o za- 
chowaintu się delegatów botezewiddch w tem
nf.ieśiie.

Jest ono zgoła różne od postępowania bołsze-' 
vMobvf w  Mińsku LStewskim,

Jak nje ci sami hrdaie, a raczej jak nie re­
prezentanci jednej i tej samej ktasy, tyrasiaznijącej 
naród msyćska w isitra«zrtyrn uścisk” .

Tam, w Mińsku Litewskim postępowała bez 
carernortii. Raz dtetogo, że sądizih, iż maja do 
czynientia z posłom* narodu pobitego j wnet pod­
bitego. Rowtóre wiedzid^ że wie cztrwa nad nb 
mi oko Europy- boć obecności dwóch przekupio­
nych dzdannikarzy angielskich z „Daily Heralda:* 
n:e  można żadną miarą uważać bezstronnych 
kontrolerów. Nie krępowali się ziałtem w dotatcza- 
nfu posłom pofcJdm.

StawlaK też niemożliwe do przyjęcia warun­
ki, taSde wiaminfci które tySkó bezwzględny zwy­
cięzca może narzucać narodowi, skazanemu na 
nńewoflę.

W> Ryrftee P. Joffe iesst, atoo gra rolę czJowie-' 
ka nadzwyczajnie umiarkowanego. W  przeinó- 
wftenću na prerwsrsm postedaenhi zaznaczył, że 
pragnie za/wajtaa takiego pokojiu, w 'którym r łe  
był«hy ani zwycięzców, ark zwycsężonydh. To 
znaczy, że nie chce — przjTiaimriFlej w słowach, 
domagać się ■od Polski drczego- co najniszałoby 
mepcdłeiglość Polski i byłoby wtrącaniem się do 
je j sgraw wewnętrznych, zarówno potótypznych, 
jak i gośipodamazych.

Poza ścianami safi konferencyjnej posłowie 
tpkaewaccy mató ■wyst^ują na zewnątrz. Na po­
zór nfe prowadzą agltacyi. W u^ymródiach dziert- 
n:kaTiSkgch, których udzielają publicystom obcym, 
mtóu ton pogróżek pod! adresem Poislć jest cłiwr 
famli za ostry, lecz nawet i on esit raczea' chwiJo- 
wem wykolejenSem islę, sipowodowanem dawnem 
jwzjizfwyczajerti em, niż istotną fanfarą bojową—

Czy w tei manie łagodnej, okazywanej na ze­
wnątrz, jest metoda obłudna, oefem -wyprowadzę 

: taa śwlfeda w pode j w m ów ieni w narody- że 'wi­
na nie będzie PO stronie botsrewfeów, jesśeii nbe. 
przyjdzie do zawiareta pokoju, lecz po strome Po- 
latków, wśecznta kłótfewyich, żądtaych datszej woj­
ny i pożądających cudzego dobra ?  Czy też jest 
w- tern jurt niieco mefa-nchoPi i zmęczonfa- wjuwd- 
lanegc iwepowyydfeeniaimi, spadająoemfl Coraz caę- 
ścjej i  ooraz sfftifej na głowy dyktatorów aowte- 
cłoch, rfeco strachu wobec zaryisiorwi Ĵtcej się w 
Rosy: katastrofy głotdu i njeunSJmftonego — Jak 
wfełn twierdzi. — upaiScu botezewtezmu j róękrrych 
dta Aranfceznj dta L-erńna, Trockiego - Brcwetefaa 
i irerych tyranów Iboisaewśa ?

Zapewne j jedno 1 drugie.
łrformiacye, które płyną z Rosy% poświadcza­

ją- że głód po mteffiach podczas zdnry uadchotteą- 
oeij groeż wybudiem ogółnej rozpaczy nawet 
wśród tych tłumów wynędzniałych* o-słaWonydh, 
pozbawionych woń, godności wiajsneij ł jakiejkol­
wiek Samodzaetności. Dzteortifci niBm»cfco-ber- 
HńsSde, Wtóre \vcjąż jeszcze sympaforoują z boisze5 
wikaan** szńkając w nich pomocników j sprzynąe 
rżeńców przeciwko Polsce i Frajscyi, przyznają, 
że armia bołsoewfcfca — to, co pozostało po po­
gromie n&d WSaót, jest zbrtirowtótóem Jwfei zgłod­
niałych f obdartych i nteadołnych db boju na dtaż- 
szą metę.

Zamach na #ioiszewj2tofw«Bie Wioch się rife 
udał. Robotngt wfosJci pomimo popędów anarehi- 
stycznych- tkwiących w masach wfostóch, ma w 
sobie za dkfżo fcukary, poastanej kutaury, byokwfe 
zboteaseiwazowatan według wzorów inoskkrwtdrich.

To samo m«żna powiedzfeć o robotrifcach 
angectelrich. O t«m. by zbotezewjzowaniu ułegła 
Francya *ub Polica, tembandrite? teraz po raa* 
jeżdzie boteaerwScóws mowy być n «  może.

Nfc więc też dziwnego, że mirra pana JofSego 
jest iśeco smętną } że maskuje on ten smętek 3tst 
chowaniem się pelnem rezerwy i głoszeniem
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mzoby r«rfco)o. Nie i«®t nawet wyMocaoncm, że
na bol-saewickach naradach w Moskwie, które sic 
odbywały przed wyjazdem ip. Jofiego do R y si 
poatianowiicKTio istiatoiifi zawrzeć pokój z Polską* 
choćby za cenę dużych ustępstw. Ponieważ pmo 
Wadzenie wojny i  uwagi na braki wewnętrzne 
staje się oonaz bardzie j ryzykownem i ponieważ 
ntoże bardzo łatwo ukształtować *iq sytuacya po- 
Irbyczna w i*en sposób, że nie będzie można 
zrziucić dalszej winy za przeciąganie wojny na 
Polskę, iprzietb — może 5 na wpół szczerze, ro­
biąc z potrzeby cnotę — pain Joffe j jego współ- 
pnac^woicy dążą do pokoju.

Po sftroniie poiskej każde szczere dążenie do 
pokoju znajd.ze oddźwięk szybko i całkowicie. 
FaLka woiiny nie zaczynała i chce ipołkoiu. Chae 
go, a jeżeli w najbliższych dniach będzie musiała 
stawić cz»ła większym atakom bolszewickim, mo 
że nawet i litewskim, to zrobi to w prziekotianî lu, 
że będlze to już ostatni akt tego wielkiego dra 
matu Wojennego, który od lat nemal dwóch zmu­
sza rntodie państwo polskie do walki.

Traktat polsko-francuski.
Lwów, 25. września.

(t) Onegdaj doszła nas telegraficzna wiado­
mość o sfinalizowan.u traktatu polsko-francuskie­
go w sprawie wzajemnego uregulowania niektó­
rych zagadnień gospodarczych. Tekst traktatu już 
ułożono, a obecnie dokonywane są jedynie osta­
teczne poprawki. Umowa ta będzie rozstrzygnię­
ta w sposób pomyślny iPo powrocie Ministra 
Grabskiego z Brukseli d<> Paryża. Bliższe szcze­
góły owego traktatu na razie nie są zaan*. Jednak 
7 telegramu, donoszącego o nim wynika, że bę­
dzie miał bardzo doniosłe znaczenie dla Polski. 
Dotyczy on bowiem wielu spraw ipierwsnorzęd- 
Hiej wagi, jak np. zakładów prywatnych i długów 
prywatnych z okresu przedwojennego, wywozu 
nafty ńaszej do Francyi, stosunków finansowych 
% Fracyą i zaopatrzenia armii polskiej w potrzeb­
ne jej przedmioty.

Zdaje się, że w zamian za przetwory nafto­
we, które w traktacie zapewniono na rzecz 
Francy), otrzymamy pewne świadczenia: natury 
finansowej i wojskowej. Nie ulega kwesty), ż» 
pomoc Francy! udzielona ,num w tym kierunku, 
będzie nietylko bardzo dla nas ważna, ale także 
wielce na czasie. Dewaluacya waluty polsk. po­
czyniła tak zastraszające postępy, że użyć trzeba 
najdalej idących środków celem podniesienia za­
granicą waTtuścl marki polskiej.

Już niejednokrotnie wskazywaliśmy na to, te 
prołbłem ten mię da' się rozwinąć z dnia na dzfeń. 
ale że do korzystnego załatwienia tej podstawo­
wej kwestyi gospodarczego bytu państwa konie­
czne są systematyczne, na dłuższy okres obliczo­
ne działania rządu, zmierzające do ogólnego pod-

niesieińa wytwórczości i eksportu naszego. Stam 
walnty polskiej może bowiem uledz korzystnej 
zmianie na stałe dopiero wówczas, gdy wskutek 
konsolidacjo i odpowiedniego rozwoju naszego ży 
cia gospodarczego bilans handlowy i płatniczy 
Polski stanie się czynnym, a przynajmniej wyj­
dzie z dzisiejszej beznadziejnej i tak daleko za­
awansowanej bierności. Tern samem uzyskanie 
we Francyi ewentualnej większej pożyczki fran­
kowej może mieć dla nas znaczenie tylko chwilo­
we i to pod warunkiem, że korzystne jej skutki 
nie zostaną zneutralizowane ciężkimi‘ warunkami 
w zamian na nas nałożonymi. Obawiamy się, czy 
to przyznanie pożyczki nie wypadnie nam zaipła- 
clć ograniczeniem samodzielności państwa- w 
dziedzinie gospodarki przemystem niaftowym. 
Skoro traktat polsko-francuski poznamy w szcze­
gółach, będzie można dowiedzieć się, za jaką ce­
nę uzyskaliśmy chwilową pomoc finansową 
Francyi,

W związku z (em puzostaje sprawa zaopa­
trzenia armii. Jest bezsprzecznie pierwszym w te­
raźniejszej chwili obowiązkiem rządu postarać 
s>ę o to, by dzielna armia nasza, która rozprawiła 
się tak gruntownie z najazdem bolszewickim, że 
zdobyła sobie podziw całego świata, zaopatrzona 
była dostatecznie w to wszystko,’ czego jej potrze 
ba do przetrwania bli-zkiei już zimy i utrzymania 
dalszej sprawności na wypadek przedłużenia kam 
p»nii wojennej, czego wprawdzie n'e życzymy 
sobie, ale na co musimy być na wszelki wypadek 
przygotowani w razie niepomyślnego obrotu ro­
kowań w Rydze, W tej mierze najdalej idące o- 
fiary z naszej strony są na miejscu, pomeważ cho­
dzi o zapewnianie i utrwalenie bytu państwowego 
ojczyzny.

Wreszcto należy zwrócić uwagę na doniosłość 
prywatno-prawnych postanowień traktatu, z któ. 
rych doszły do publicznej wiadomości tylko ogól­
nikowo doniesienia odnoszące się do własności

łrancusTucj w PoJs«t przed woiną, or*z prywaf. 
nych zakładów i prywatnych długów z okresu
przedwojennego. Prawdopodobnie chodzi tu o 
ochronę wzajemną własności prywatnej, która z 
powodu wojny podlegała rozmaitym ogranicze­
niom.

Co się tyczy kwestyi uregulowania długów 
prywatnych, to sprawa ta stanowi ważne ogniwo 
w szeregu zagadnień dotyczących ochrony oby­
wateli polskich zagranicą. Niedawno pisahśmy o 
potrzebie powołania do życia w najszybszym cza­
sie służby dla ochrony majątków polskich zagra­
nicą. Z tem łączy się sprawa wyrównania zobo­
wiązań polskich wobec zagranicy. Dla szerokiego 
ogółu naszych kupców i przemysłowców ma ona 
ogromne znaczenie ze względu na wysoki stan 
waluty obcej i upadek waluty naszej. Z tytułu za­
kupionych we Francyi pr2»d wojną towarów kup­
cy i przemysłowcy polscy winni są firmom fran­
cuskim poważne kwoty we frankach. Jeśliby mu­
siano zapłacić te zobowiązania po obecnym wyso­
kim kursie, wynikłyby stąd po przerachowanhi 
kwoty tak potężne, że rzadko który dłużnik mógł­
by je uiścić bez niebezpiecznego zachwiania bytu 
gospodarczego przedsiębiorstwa. Najczęściej łą­
czyłoby się to nawet z ruiną dłużnika. Ustalenie 
zatem możliwego do przyjęcia kursu przeracho- 
wania zobowiązań przedwojenych wobec zagra­
nicy jest zagadnieniem tak doniosłem dla naszego 
życia gospodarczego, że jakiekolwiek przeoczenie 
lub niedopatrzenie w tym kierunku odbić się mo­
że na nas jak najfatalniei. Powtarzamy, i«  na ra­
zie me wiadomo, co traktat fmcusko-polskt w tej 
mierze (Postanawia. Spodziewać się jednak należy, 
że sprawę tę załatwił Minister Grabski w Pary­
żu możliwie najkorzystniej, Ze względu na duże 
'znaczenie traktatu polsko-francuskiego oczekuje­
my najrychlejszego ogłoszenia jego treści.

Spokój i ład wewnątrz kraju przynosi nam zaszczyt.
Wiceminister Wróblewski o sjt\i~xyi politycznej*

(Spacyalny wywiad korespondenta -.Gazety Wieczornej*1).
Warszawa 22 września,

Jesit cechą zmanfemrą, jąlk nUechętnio nasi dy~
p tornad odnoszą się do prasy krajowej? której 
•praeisitawticidc/ zastają zamknięte drzwi *ch ga­
binetów, podczas gdy korespondenci rozmaitych 
pism zagranicznych z łatwością znajdują dosifeęip 
ćp tych sanctuiar óy. Ujawniło e«ę to w dniach 
ostatnich w szeregu wiadomości, jakie doszły nas 
w formie wywiadów z naszymi min stratni do­
piero d rogą vta prasa zagnanie zn a.

Temidardfej podkreślić chcę uprzejmość j pro" 
‘stolę* z jiaiką przyjął mn'>e podsekretarz stanu

Przed dwudziestu laty.
(W spomnienie z r. 1899)-

Upalna niedziela lipcowa. W cienistej altanie 
parku otaczającego pałacyk wiejski państwa La- 
fargue w Draweil pod Paryżem, zeszło się mąłe, 
aile dobraue towarzystwo międzynarodowe: Fran­
cuz, Włoch, Rosyanfci i Polek. Sędziwy gospo­
darz, żywy i ruchliwy Paweł Lafargue ściągnął 
tu m  „dejemter*1 kilku korespondentów pism za­
granicznych, pod pozorem ugoszczenia swoich 
„chers confreres11 pysznemi brzoskwiniami z wła­
dnego ogrodu, w gruncie rzeczy jednak w chyt­
rym Tamiarze wysondowania ich opinii o ważnem 
wczorajszem zdarzeniu politycznem Paryża, o 
wstąpietiiu, do rządu jednego z przywódców fran- 
cuskiei partyt socyalistycznej — Aleksandra 
Milleranda.

Z niecierpliwością, właściwą kubańskiemu tem 
peramentowi — Lafargue bowiem pochodził z ko­
lonii —  nie czekał staruszek, aż przyniesiono de- 
sert, lecz Już przy pieczystem obcesowo zagadnął 
najbliższego Sąsiada przy stole — a był nim ko­
respondent pism polskich i autor niniejszego 
wspomnienia.

— Co też pan jutro o Millerandzie napisze do 
Swoich dzienników?

Nie byłem nieprzygotowany ma to pytanie. 
Wszakże poprzedniego dnia byłem obecny ńa o 
statniem zebraniu partyjmem, gdzie po długich, .za­
wziętych sporach znikomą większością zgodzono 
się ma wstąpienie socyalisty do rządu; widziałem, 
jak Lafargue wykonywał najdziksze ewolucye 
rękami i nogami, jak do ochrypnięcia wydawał to 
gniewne, to ironiczne okrzyki — słowem z całą 
energ’ą fizyczną i umysłowa, na jaką go stać było, 
bronił się przeciw tej uchwale, która, zdaniem je­
go miała ‘być inieszczęściem dla pairtyi, dla klasy 
robotniczej, dla parlamentu, dla Francyi!

Że zaś ogromnie lubiliśmy objawy żywego u- 
mysłu sympatycznego staruszka, (przeto z poważ­
ną miną odrzekłem:

- -  Naturalnie, dam wyrae memu zadowole­
niu, że nareszcie partya tak dłirgo 1 zawzięcie 
zwalczana przez wszystkie stronnictwa doszła do 
znaczenia —  j sądzę, że Miłlerand na nowym po­
sterunku przyczyni się...

(Nie mogłem skoftc?yć zdania; Paweł Lafargue 
zerwał się jak oparzony, zaczął bić pięścią o stół 
i wszczęła się prawdziwa burza ; wszyscy mówili 
razem, starając się przekrzyczeć wzajemnie. Do­
piero, gdy gospodyni domu — pani Lafargue, z 
domu Marx — wniosła ogromny kosz świeżo ze­
rwanych brzoskwiń, ułożyły się nieco wzburzone

w Mjnńskerstwńe spraw wewnętrznych, wScemM- 
yter Wróblewski,

PrzedtewMzyisiikjbeTn zJwraćain się do mego 
i r Derki, u'ora z prośbą o wyrażenie swej opinii co 
dp tocząęyich śfię rokowiań pokojowych, a to na 
po*Jcitaw: ie spostrzeżeń* które wtoeminestesr Wró- 
tflewsk: mógł zebrać, jako cztooek <WeK»cy! ar1 
saej kwnferen.cyfi w Mińsku.

Wjceti^miister Wróblewski zastrzega sę  na 
wstęipici. że o tej rzeczy może powedzaeć słów 
parę jeidynSe na podsfawśe swych aubietotywmycli 
wiraże ń, jakię odinićoł przy zertfcnfcęcgB się *  praed- 
pawicięliami Rosy bofstnewlbkiej. „Według tego*,

fale i dyskusya potoczyła się spokołnieiszym to. 
rem. Towarzystwo podzieliło się oa dwa obozy: 
Rozważny* Włoch, korespondent „Ayantr i nU p ę . 
polo“ i npjektywny Polak, luźnie tylko z partyą 
związany, występowali jako optymiści, przypisy­
wali Millerandowi szczere zamiary J zdolność po- 
łączenia zadań członka rządu z obowiązkiem pra­
wowiernego socyalisty. Francuz Lafargue po«L 
w.ały radykał i opozycyooista 1 Rosya&ln mocno 
zakrawający na anarchistę — dziś tiarwaioby go 
ekstrenrstą — przewidywali najgorsze następ­
stwa, zarzucali Millerandowt, że wszedł na drogę 
robienia karyery i z góry  zapowiadali wyMoeze- 
nie go 7 partyi.

To ostatnie proroctwo spełniło się przy spo­
sobności pierwszego strajku, gdy gabinet, którego 
członkiem był minister socyalrsta, ostre wydał 
rcziporządzenie przeciw łamistrajkom. Co di© ka­
ryery po ityoznej zaś, to istotnie — wznosząc się 
z kszczebla n*a szczebel ruchem powolnym, lec* 
stale postępowym, Aleksander iMSerand po 20 
latach stanął u szczytu!
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Taft** Ja todritostem wmaSsenSe — są ie®> -sto^a —
bolszew icy jgp ja szoz ą  b "e n cy ę  z a w a r c i  

' pokoju.
*Vt© pn  esr-Yadza to jć-dnalk wicałe temu, że w. 

mlęiłry zasa-ctóbzymS t  p t̂utetami naszym. a iteh. 
i s to tę  duża rctób-eiżnoiść44.

—  Gzy isytuacjte wewoęftrrr.a w. kra,u jest 
tego nod^ju iż zmusza nas do wszclUdch ustępstw 
ffla doi/noWiJzjeiia rurówań ryskich do cio ite?

—  Źad in naród' utedy nie esit w *ailete"m po­
łożeniu- jiż y miał ztawiicrać „poiko; za wszdką 
t e-rnę ‘ O nas zaś i to w chwili obecnej, pc znakcr 
tn?tych „u yrlęstwach na łówcie, nic pmrtebaego 
powied leć n:e  można'. Prztciwn e,

spokój i ‘ad wewnątrz k»-aiu pmęnńsi nam 
zaszczyt i daje sUne uparcie w każdej syte^cyi-

W okresie, gdy we Włoszech, a nawet tej 
ź<flaziBJi Angftj diają s£; odeau>i/ać włuclie wstnsą- 
śnjigpśi- zapowiadające burze, u nas jś  za czysto 
powterac' >wmmij walkami struantctw panuje we- 
wrętrzna konsol Jlacya, która tern •sicż-isziymi 
czyni mas na zewnątrz.

— Co ,sąciz: Pan Minister o wyniku plcbiscy1 
tu nr Górnym Slusku ?
—  O wyflfk pl5Jvscytu na Ś ’ąsku G órnym , j®żeH 

będzie oh przeprOw atrony w sposób uczciw y, 
możemy być zapełni® sookoji*?.

Liczebne Jć uśwKidoim esrte tamtejszych na­
szych rTwflaków- diaśi nam gwarancye, że kra i ten 
od Po&l-ś odie-r, anym n«e bedżie

Zapytuję o senerała. Lercmd. Co znaczv jego 
od|aad ae kląska.

— Przypu -zczam, że ject to od?azd cbwifo- 
wy. a we od w- danie. Gdyby jednakże było ina- 
czci, źneCĘyłoby to,. że srte Lerorw, którego zu­
pełna 3,istotna biezsrtronmvść nie może się pMob-ać 
ł^emooms został odwołany na skutek w o ln ó w  
strony pi zeówzej.

— Jark sdę Pan M buster zaipa,truje na kwest- ę 
weszyń-ską ? ftohłwiły się how.‘em już; były w 
prasie- gfpsw, & uchwąJa w tej sprawie nie będzie 
rąttyMo^wany ?

— Nie czyta len  o tent, będąc zapewne w tym 
czasie w Mińsku. W każdym rtazie n-e patrzę na 
te  tek różowo. Mam wrażenie. że uchwała amba­
sadorów musi być .przez sejm  ra- i-iiikuwaną, sko' 
no^my się k&o dej wyroku odnieśli.

Jedynem obsen1® zadaniem Rządu naszer0 
Jeśli Uzłe o Ślą?k cieszyński. Jest — n.ojem zriJa- 
ltłen — dążyć do tego, żeby stosunki po zaognie­
niu piettscytowenn wróciły do Bormalnego stanu I 
z pewtrić na ran^e nrszyai rodakom pod pzm w?- 
niein czeswem możnaść życia I pełnię praw na- 

rodowych. J.

WHdnnt lir fletegilsŁa piggg 
Dcokoła Piłsudskiego,

V
(Ciąj dalszy.)

r Ota źrodjUo n eśmiertełności każdego wóeBde- 
fO ducha, ż e : był, «arifim był i oto trudność w 
<<«ŁcjracTiTU się w owym łab ryucr-e ognfiw, IŚnSą- 
:ych jeszcze św feżoscśą i pokrytych Już śrfedaią.

W yn kA jby z pewnych diatiych, że dlatego 
wJaśnih* w ysta"!^  r̂fstKfeM ipooad tłum, że po­
wstał wśród bagienKa mśeffnoit przeważnie, pośród 
zrti>os|pav," ałych trtfterńfww i pęcherz.,,rów smfct 
sznyich affitbicyi ałe w istocie tak nie jest. To rne 
/es, człowiek, który potrzebuje tła Gram^owy 
jego ono^l uwypt&f się tafle samo oa tle .jwoste 
gjot, cłcheKo nńefba“, o Sctórean mówi Mereżkoweki 
(o Nacnelu^ou pfisząc) jak na tle krwawych strzę­
pów cłtorwrwi wojennych, hh na pustkowi zu 
pełriem. na bezbrzeLi* m, beznadzJiednem, Połskietn
pusłflcojwiu.

Oo się n e  rnypaidfeinadiroflrazigi. ł^em awnim  
jnów i teltenów 'Vbre»- pratwom kadeneyonał- 

nfflm- jest odirrzu akord, j©der\ pwtężny, werżr ę- 
ty we wieczność Poteki. Nie rozpada się na ułam­
k i nie PoAnresje do żadine®o kwadrate przeto me 
da stę doń zastosować za-ina n ^termtyczna rer 
gnła £

Jat: fren.Ti ia tOcwi', ostro rzezoioma, w .mec&l- 
jatete nołdcsł- dizjetów, -za drogocenna na ja r

Ze spraw ruskicn.
Lwów 25. iwrześw â.

WIECZNIE MUZADO J/OŁENi
(u) Z Warszawy m ftbsitei wi^jckanaść, że 

rząd iprzytttlęipuje 'do zrecUrcwanta i,.dk*tórych jk>- 
s-tu. aitow ruełkidh, których pr^dprowanfe ane przy­
obiecali mqpuittacyi r-prkieti premiT \Wtos, po dczas 
ostefeiego pofci.to we Lwowie. Rz^d ma zajmar 
za rć  się sorewą odbuiowy GaJteyi wsdródfciirei, 
i!iJ: :etji .man.aryałin-ed pomocy uowiatcim zułspczo- 
n; i. a przez Ibdszew k ów, radia imtafcżrów reisity 
fó.r.WFjla prawa 'ęzyka MraańsSJego w ramreb 
da nflrfszy,ch uisiaw i o/Jporzgjdtoeń amłtryad >ch 
a Sejm ma ifidhwaWć kreowan.e iuiriiv.'ęi«y:t:etu u- 
krauiisk ego.

Jak na początek izdfjbycze Xa dlulże, w kaebym 
z. i rczw wj-kazailjĘ dtóbrg wolę Tządh. (pofliskiego, 
5t>6liye«ióa, slttszciych żądań Dk^ińcówi A êdrtak 
.nraj- 'iaraińska przyjęła te w j-śc’ praw e cte- 
ahę ■ 3. .Jlrom. PiUinik©“ zajcjestrowaL fle w 
SdL o, a „WpeTed“ twierdzi, że są .to tytoo piv
śte 'owa i będą .rnanowTem dila osią?onaęc;a pe 
wii ą odiów pobjtyrznycfi14.

G IE BEDZIE UNIWERSYTET UKRAIŃSKI.
( 0  ,J lto jr  Jtm.ki," dow'adiuje się z wiarygo­

dne o żródJa, że siedź,bą proiek!toiw.mego nnawer 
syi u ufcra.iAsk;tgio hfdizie Llteinasłaiwów. Na raz e 
s?kł diać się 'On będzie JySko z dwóch falojitdtóy'. a 
to i eolog cznego i prarwmczego, ktcryicb ctwarcie 
nas' _pi dtnia 1. .Jtypziwa 1921 r.

O ARESZTOM7ANIE DRA STFEANA BaRANA-
(iu) Plama u!];ira'1ftsj)ęie rozpisufją się iszerolkio o 

Gjre żtowa.niui <fra Baran©, Wtóry piascowal god- 
i-lpwS stańszegr radcy w rządz e Pcflutry . czyiipiąc 
ror'vr.a:iiue domysły na 'temat powoaów tego »r©- 
sztoiwctnia. Najpnawidicpcdobniej sr-aw ą ta cięga 
ieszłcre czaisów listcpadowy oh 1918 r. Wówczas 

jął on fonikeye dyrektora połcyi, we Lwowie ł 
dotychczas a c  zrstała wyjaśniona spfncwa, co s ę 
śtało z kaisą, k!Łcr.?i odielbrał razem z 'U.rzędrwa- 
łuiem od dyrcikitora ,dr ReWemdiera. Baran rfkaŷ  
wał się. po wycofaniu się Udraińców jeszcze przez 
E?ka mdey!ęcy we Lwów e, a późmiej -wyjechał za 
faiłszy^AyTn pas?jpo.rtt>m ;<fe> Wiednia. Ost&ttio 
przebywał w Kamieńcu PodidLJim.

WIEŚCI Z UKRAINY.
(u) Wiedeńska „Wo4a“ przynoś5 następufece 

irtfmnrnaeye z Ukrany; Równocześnie z zamiano­
waniem W. Wynnyczenik4 prezesem Pad Narodo­
wych Komisarzy Ukramy, oddano mu również 

ssa
marczne amulety i za mało krzyki .wa na gusta 
łyików

PjłsudśU jest skończony w ka id-em sw-nem 
przeżyć"u własnem, czy wzemy 'denhi a jeżeli 
bywa diok-r/nerem, ta tylko wtedy, gdly coerp,^ 
v/tedzę z książki, z algebry partyjnej- w braku 
włas».egc właśnśe przeżycia, czy przemyślenia, 
(Ka^stye agrarne naprzykład1! ! !) *) 1 ciekawe, że 
ten romantyk t k  realny, operuje właśow*^ saarc 
mi tyofzeicz y wisHościami.

Ze wrzyistikioh dzielnic Polsk5, oczywiście na  ̂
dakzc. mu dzielnica Poanarska Inicyatywa du­
cha "i twórczość śpią tu snem twardym, ciągle o- 
płynięte Oc^fstromem niemieckiej, browartoraTC, 
gnu śwej, cTętżk.ej atmosfen’ Lotna myśl polska, 
częstokroć zgiełkliwae radosna, a często mrocz­
nie glęhofca, /** obca Wielbopobce. Wrogo otnzią- 
sa s)lq btyły zabó pmtsfld! arf tego, oo śptewa' 
i dam j: ri poprzez 'dawno kordony. Tyfko legendią. 
już, łączy go z Polską przeszłość rycunska — nit 
chcą Pozraańczycy wyczul Jak sn-utnóe obcą jesl 
im test-jźnicjoiziość polska iWino terom odetew j a- 
peftów i iak się brontą dziecinnie, przeioiw wspól­
nej z imnesntj dziete^am: przyszłości przeciw loo' 
leknjyu-nemn czynowi amaomasta Ojczyzny. V/y- 
rob 5i sob-e trzeźwy zmysł irah-̂ łarsiS, Horacy 
nśesteity na wag-, izeczy, noeck iące sftę zrwajzyć

jprawy, które obefrmije kromipamwi s ir  w  zagra- 
jrcauych.

W  Kijowie ogłoszone urzędownę Ikoimiunrzini. 
Mfastto podzidołno na; 12 łkcniuihailnych biuir. w ki?ó- 
iiych sfoowcerutr-Dwaiio sprawy aprowizacji mia­
sta i wszystkie agendy m ejsfcie.

Z EMIGRACYI.
fuj W  WiedtaOT założoi.o .^wiązek w y Ja r- 

nłetw Ukraińskich za kdndPne##-. Celem, fegu 
zWiaizku jest kowdynacya dzirłaitności wydawni­
czej. Lekarze uiktnaińscy za 'joaddomem zamierzają 
wydać kalendarz ma rókl 1921

Delegatami na nńęcłzynarodówą komferetncT. ę 
fcffiGjntsowo-ekon'olmiCz'na <d« Brukseli wyznacz ł  
rtagfi U. N. R. Tyimos.z enka* jikow łew a i Dosi. 
Unika,

CZY TO MOŻLIWE?
(u) „Wperedi44 dóńbts że w a^esżtpch tu t.} 

szeyo Sćfciu okręgowego karnngo sietd© od' sic il* 
mitu miesięcy 60 letni włościanin z M<?giejrowa | 
info był dotychczas ani razu 'pr*GSłiitdiiwamy. — 
Spinawr: ta wymaga 'kibmieczarie wy jaśnienia.

N A D E S Ł A N E .

B 1Ł I A T A  K I N D L Ę R
Akademicka 28. powróciła i przyw.oz.a najnewszw 

modele francuskie < angielskie. 4°  !f

la iMMrn '! 5̂a siilny
polec i pc- -renach najtańszych zeSZYt/ szkolne, UOtatki, 
bloki rysunkowe i ivszelk;e pr-̂ yba y  kancelaryjne.

H A R T O W N Y  S H Ł A D  ^ A P lfc R U  4492 
AGID I U M SC tłW ElF, Lwów. Żółkiewska 16.

im l i .  m m m m w
SZ C Z O T K I dc, w łosów , z^hów  i rąlc, j R Z E B IŁ ^ IE , 
B '-  lY T W v  i M ASZYNKI G Il ETT T  W O D Y  ko 
l o ń a lc i t o a l e t o w e  i do w ł ).-ów, B R Y L  rtNTYNA 
i l- A R B A  dp w łos iw  K R E M Y  do rą k  i rw a rr j, 
P E R F U M Y  oryginalne francu ak  e  i pa w : gą, M Y D 3A  

to a le to w e kjr^jow c i fra n co  sicie d osta r c z !

DROGUERKA i P E R F ^ E R Y A
Mra Lssżha Stadoiiskłngo

Lwćw, Hotei G «org«'a 19558

*) Swoją dnogą.. -łarc8zlo cajęsL c.̂ nor«śiH jego 
chiwaic  ̂ " ?‘dloraćaray, snasący Miko p-ocfdury 
krzrkbwej efldamy, psują ^koślawią pustać Na»
aaeJrałaa, "wte-- U wnogiofude.

(Sądzę np., że nagdlzie nie pójdzie taiK tSu-crze spra­
wa 'Fożjczki OdrodEc ijowe." PoLk'oJ, jak wGaśnŁe 
w roznańslkiem ! Jeisit tu ta beizpośredmoiśc Jcoijie 
■dktfe j zas&dy : aannant, uOnsiaut... F o r w  aktow 
paitryiotycz łych naiiewei ^itóyczoerr"! anTWJo 
wfi Po^ma.iczylca odpowiadająca...).

Prz^chd rżenie do porząduDu dziemu cgjo mań 
Pi-Su-F-siki-m w  poznańskiej datediaicy, 'estt mj tedt,' 
naaziuptełrlej zrozumiałe, bo o menaw-śc. do ntogw 
nawet me mów*, Nrema jej. Jest tyfco m arraati 
procedtej- osobS&ii"^ apetypw 1 atr t icyt, -jnoziô  
r<-wiany źywictow.-ii, nib’ Yo proitestein ,dxńrJ jjk 
r ego c tr  zu“.

Nidzie biea uaóstfwoi tyfcfl poisWeJ nłe łesf 
w talk słabym zawtążsti, jak w ttebeh. cy rteznafl 
sJdie?, stąd zrozarmśa/e, źe laaJwybttrjeisBy przed- 
starwrcSeii tej fldlei, me może zdobyć te, natwetook 
zjwytcaajnjejsziej popular «óci.

-Gdy p|ntv-ny dttch PitewMSefeio zacłrwfej dc 
aa momunt nfedawmo, j spytał on, kwófloo, po 
zołmraslou, patrząc w oczy Rady Obrony : czy 
ir^aiii wt sze zamfa-i e ? i ta i RaJia w ytraca mu 
zanfcurf srwoje* nie czując swefe Atagą, _ jfe ją 
strasz iiwue spcCczJaawia-So wobec Htetaryi te p y  
tan*e -^d-zacnwki pozmńsltte, te najhaadzfcj mawt1* 
meWtraJnie zdofeły dSę tyflno na hąulehną trwogę: 
wj<tasz Naczelniku czem iect Nafóu polski, sfleono 
potrań  ̂yraztó Tobie swo»e pełnt aaufau^ nA- 
mo. żeu^ .

( C  d. B.).
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Rząd spodziewa się pokoju*'
przygotowuje się jednak na dalszą wojnę!

(Wywiad z szef ani D p. Broni głównych ministerstwa wojny gen. Puchalskim.
(Od naszego specyaloego karaspdndieirrta).

— Jakie zapatrywanie mają sfery wojskowe 
m  możliwość pokoju w obecnej chwili? — ośmie­
lam skj rzucić oględni* gr&dagowaine pytanie.

Warszawa, 24. września. 
Pragnąc zasięgnąć miormacyi o wyekwipowa­

niu i stopniu aktywności naszej armii po tylu mie­
siącach ciężkich zmagań się z nieprzyjacielem, u- 
daję się do generała Puchalskiego szefa departa­
mentu Broni głównych w ministerstwie wojny. 
Generał-poruczrwk Puchalski, jeden z najstarszych 
generałów armii polskiej posiada opimę znakomi­
tego organizatora i znawcy w dziedzinie wyszko­
lenia wojskowego.

W biurze wiceministra wojny,‘którego chwi­
lowo zastępuje, na Zamku przyjmuje mnie stary 
dowódca Legionów bardzo chet-nie. udzielając na­
stępujących wyjaśnić *

— Armii ńaszej — mówi gen. Puchalski — 
brak wd-ąż jeszcze dostatecznego wyekwipowa­
nia, nie w tym stopniu, aby to miało jej przeszka­
dzać w zwycięstwie, jak tego ostatnio dowiodła. 
W każdym razie w dziedzinie tej jest wiele do 
zrobienia. Niestety jeśli idzie o mundury, broń itp., 

Jesteśmy zatettd od zagranicy,

.— Z moźshwioiścą tą się 
poważnie Uczymy, przygotowując zarazem 

do dałszej wdj«y.
Nie możemy się dawać usypiać tej nadziei do tego 
Stopnia, aby miała ona wpłynąć ujemnie ma tempo 
wzmacniania shę naszej armii. Firzeciwnie, jeśclby 
d-oscało nawet do. otficyaltiego poikoju, 

pierwszOm kajaniem nasz cm, pJerwfCJym cizy- 
nont Jaiłu pPiwionfemy pbdjąć, ma być udt^ko- 

najenl© naszej armii, 
gdytż wobec Hfzkośc takiego sąsiada, jakem są 
bofcizewicy, nigdy się tr ama rękojmi bezpieczeń­
stwa.

To też pokój jeslt spodziewany, idzie tylko o 
to iaflei oni będize. Co do mnie jedSuallJ zdaje nń się, 
że w kwestyi granic nie cdisfąpilrny od linii, któ­
rych, przekroczenie byłoby nais niegodin-eim.

— Jak się przedstaw a sprawa ujeefnostajnie- 
ni a; umundurowania i muszitiry w ua&zcjn wojsku

europejskich sysłte-gdyż h a k  nam surowców. Fabryki na-sze broni i ; według jednego ze znanych 
amunicyi zwolna poczynają spełniać swe zadanie, mów? 
jakkolwiek puszczenie ich w pełny ruch, wskutek _  Długo ,u4  tem pracowano, starając sSę ca- 
oajazdu holszewicklega w głąb kraju doznało zna- j e wyszkolenie arm i uistaFić na iedtoą z tych  tno-
omego opóźnienia. Trzeba nam jednak jak naj 
obfitszych dostaw surowca, który wraz z amuni- 
cyą otrzymujemy z zachodu. Szczęściem 

wyładowywania tych transportów w Gdańsku 
odbywa saę już całkiem normalnie.

— Jak sfę przedstawia kwesty a wyżywienia 
armU w ciągu nadchodzącej zimy?

— JeśH dość wcześnie i energicznie weźmie-

dert. W gruncie okazało s» ę że trzeba, obok zasto­
sowania; rzeczy ojo Inydh inąjpaiajkftycznieifszych, w 
kweąTyałch pedagogicznych wziąć pod uiwagę 
właściwości poM-ócgo żołnierza i odnośne warun 
ki tp. Na ogół wprowaidzeniio

żkołę wałki frauacusk^ a musjztrę ntormecką.
Na pytanie odnoszące się dio roli oficerów 

francuskich w wojsku maszem, generał Puchalski
a y  się do tej rzeczy wojsko nasze będzie, pomi- oświadczy że me będąc dość wtajemniczanym, 
m« ciężkich warunków,

zaopatrz-ane w prowiant d startacanlc.
— Ouy pytam- o środki- żywności mam n-a my- 

ÓB głównie mąkę, której, wobec tak ogromnego 
zniszczenia ziemiopłodów naszych przez bolszewi­
ków, brak się da zapewne odczuć ogromny?

— Mam wrażenie, ż« wieść pod tym wzglę­
dem są na ogół przesadne. O ile mogłem stwier­
dzić w powiatach, które lustrowałem, 

bolszewicy nie mieli czasu wywieźć, ani zni­
szczyć zboża,

znaczenia ich- udziału w wypflamowaniu naszej 
iktontrakcy- oznaczyć nie mioże. W każdym razie 
b y i to oficerowie p -erwszonzętin. i przyczynili się 
nląmało db hfetoryi.

Bardzo zmarr/etrmy jesr 
zwrot na plus w stosunku misy? francuskich 

i of cetrów cchotaieh do nois w porównaniu z ro- 
Icem dbegłyim. OfiCero-wie, którzy dziś do nas 
przyjeżdżają, przybywają w istocie, Jafeia przyj ar 
cie’e do -kraju, którego aitmię cenić s ę nauczyli, 
dtalecy są od mniemania, że jadą do siwoich kolo­
ni, jakie to, wrażenie zdawali s ę czynić niektórzy 
z pośród tych naszych -gości, przybyłych w rokuirtóre w znacznej większości ocalało. Inna rzecz, 

że chłopi i ziemianie wogóle będą się starali pod "ubiegłym.
pozorem tego zniszczenia — uwolnić się od. Na ogół — kończy gem. Fhłobalski — możemy 
Tekwizycyi. Rzeczą enereii naszej admmistracyi patrzeć w- przyszłość pogodnie, jeśli łyjko a nrma 
Jest wyrobić sobie dokładny sąd o stopniu zmi - nasza cdlpow ednio się skonsoliduje,, a stanie się
szczenią w każdej z danych okolic i odpowiednio 
do tego ściśle przeprowadzić rekwizycyę. Po za­
tem, izecz prosta są czynione starania o pomoc 
1 zagranicy.

to wtedy przed ewszystf’ iem, gdy dobro żotmiep-za 
stanie się ogólną i rzeczywistą troską jego oficera.

J . G.

TKASA O PIERWSZEM POSIEDZENIU SEJMU.
Warszawa, 25. września.

(Telef.) (m). Prasa warszawska omawiając 
Itierwsz® posiedzenie jesiennej sesyi sejmowej za 
*siaoza, że miało ono przebieg nietylko poważny, 
ale i spokojny, a przyniosło fakt niezmiernie do­
niosłego politycznego znaczenia, mianowicie expo- 
se rządu c  sytuacyi zagranicznej i wewnętrznej. 
Dzienniki warszawskie zaznaczają, że ekuose p 
Witosa sprawiło wrażenie tak głębokie, kiedy 
mechętny obecnemu rządowi sędziwy marszałek 
sejmowy w nieforturcnem, jak sam potem przy­
gnał — przypadkowem niezoryemfowamiu się 
w znaczeniu tego, co usłyszał, nazwał przemó­
wienie prezesa ministrów referatem, sipotkał się 
idrazu z ostrymi i zupełnie uzasadnionymi prote­

stami, które z pewnością nie wzmocniły jego sta­
nowiska w izbie sejmowej.

Dzienniki warszawskie akcentują, że expose 
trezesa ministrów św iadczy, że postanów enie na 
rodu prowadzenia samodzielnej i nte,załeżne; poli­
tyki międzynatrcidoweji jesd mlziupełn ej nted-wuzna 
czne, że niemctwilęcy okres hirtoryi naszego p'atń- 

^-iu fw  se r - i«- Jil r-im-

sizego z wialk-iami demoicracyam za-cFodu nie -my 
śfimy bynajmniej taktow ać w ten sposób, jak 
gdyby urzędy spraw zagranicznych w Paryżu, 
Londynie, m ały być jedynym miarodajnym wska 
źnikem dla naiszych r.aijiywodniejszych dziadań.

naj przymu sowej pożyczki państwowej, o daiszefl 
enusyi bft^ów Perskiej Krajowej Kasy Pożyczlko 
wea, pana-dfce rozporządzeń.® w praedmrode są­
dów dyscypft -Wnydh przy komendach wojewódtz 
Ikich zachodniej straży cibywatetókiaj, o dotsitar- 
iczenru miesizf-cań na pctlrzebyi wojskowe w byłej 
-dzieftmcy pruskiej, w przedmiocie ćwczeń poiboro 
wyah, nie wcidomych d)o sz-eregów wo;sikowych, 
o wzmiankach i afrtach zejścia osób zabitych przez 
•nerrzytiariela 'rufo zimairłyoh z powodu wypadfków 
wx>jennych, a wreszcie -rozporzą/jzuiiie w przed­
miocie us-tawy z 9 lipca tor. a  aprow^zacyi na -rok 
Kogpodainczy 1920/21.

PREMIER W DRODZE DO GALICYI.
Warszawa, 25. wrzedtria. 

(Tetef.). (tn) Wczoraj po pPdedzanśu Sejmu
premiier Wrtos wyjechał db Gafcyi wschodtuei, 
a'by (osobiście pinzękonnć się o nrzmianaich klęski, 
sirtywodbwan&i inwdzyą bolszewicką .

NARADY ANCrLO-FR ANCUSK. NAD KWESTYĄ 
BLIZKIIEGO WSCHODU.

(Telef.) (G). Z Londynu donoszą do tutejszych 
pism: „Westminster Gazette" podaje, że obrady
Churchilla z francuskim ministrem wojny w Lon­
dynie dotyczyły sprawy blizkiego Wschodu.

CZESKIE BOJÓWKI NA PAD A JA NA DZIECI 
POLSKIE.

Kraków- 25 września.
(T e !d ). (O) Z Cieszyna dbooszą do tntfijsaryci/ 

-pisr.i, że w Morawskiej Ostnawie przyszło wczo- 
-ratr dio zaburzeń praed nśenfecką szkołą- db które; 
uczęszcza 350 dzrject Bojówki czeskie wkioczyły 
cło budyrfku i wśród gwałtów usunęły dzżfitj z ła* 
wy szkolnej.

CZECHY ZAGROŻONE STRAJKIEM MŁODZIE.
ŻY SZKOLNEJ.

Kraków, 25. września.
(Telef.) (O). Jak donoszą tu z Cieszyna, Wy­

dział szkolny niemiecki z Cieplicach proklamował 
rozpoczęcie w najbliższym czasie strafkr general­
nego młodzieży szkolnej na oałym obszanz* pań­
stwa czeskiego.

POSTANOWIENIA I UCHWAŁY R. O. P.
Warsłzawa, 25 września.

► OPAT.) Frezydyum Rady trunisćrów komuni­
kuje-: Rada Obrony Państwa na posiedzeniu od­
bytem dn a 23 brn. po omówieniu- sprawy- fitew- 
silśej przyjęła cały szereg roelpoirządfeeń, > a w 
szczególności: rozporządzenie w prz&dimiocie kar 
za obrazę NaczeJnifka Państwa, w przedlmocie 
.zimianj- ant. IV. Ust. z 16 llpca br. o 4 prc. pciżycz- 
ce- iprem cwefi, -w sprawne przedlłużenia terminu 
arrcnes/yi pod atkcw-ej na obszarze byłej dzie wicy 
pinuisk ej, w sprawie uiszczania podatków bezpo­
średnich, w sprawie nadzwyczajnej pomocy cS.a 

jnwafl dów wojskowych, z w/lasneś woli wstępują­
cych do armii oraz dfe ich rodzin, o ^yzmaczerao 
i;enrn'nu wejścia w życie ustawy z 14 lilpca br. o 

j-rozs-zerzen u wiaściiwośc? ^ądówi; poikoju- w spra-
( -.auÛ łł-iah » jrfggnmnuŁl: - 7 i,| 'ypy-ifff',--

WŁOSKI RUCH ROBOTNICZY W NOWEJ 
FAZIE,

Rzym, 25 wrześria.
(PAT.). Włoski ruch nobotmezy zdaje się wcfnr 

dizŁć w nową faaę. Fedemacya robobnlków metałur 
giczmych oraz szereg związków zawodowych a* 
pnofcówaj wprawtdtóe umowę, podSpiHaną w Rzy- 
nfe z rządem przesz nobotnilkiów, jedMakże równo 
cże-śnłe przyjęto porządek dzłenwy, potępltejący 
konfbderacyę prącym, która —  *ch adaniem —* 
rrzestalta reoreżrnitawać rzeczyrwistą myśl, po*ty; 
cran-a mas robo(tn:C7yich. Uwzględlmając tein sta* 
sprajW3r' włoscy ssocyta#ści j anarchiści nozw^feją 
bardzo gorączkową działalność cefem popchmęci® 
mas db rewlołucyi. W Turynie f Genui bardzo zs^ 
czna iczęść robotników msmo podpisania' umowy 
ziaimtie fabryką i nie chcse ich opuścić. Młm«to 
jest nadzieja., że żywioły umsarkowane oetato 
cm ie  wezmą górę. Należy sćę jednak spodziewać 
że spór doprowadzi do zupełnego roztanw w ło- 
niie włoskiej partyS sccyialistycznej. j

TAJEMNICZA ŚMIERĆ.
Kraków, 25. wrześrta.

(Telef.) (O). Wczoraj o godiz. 2 popołudniu zna* 
leziono na cmentarzu w Rękawicach zwłoki nte- 
zttanego mężczyzny Stwierdzono, że zwłoki le­
żały tam od kijku dni. Znaleziono przy mdi rewol­
wer i walizkę z bielizną. Z papierów, znalezionych 
przy denacie okazało się, że nazywa słę Gerhard! 
Szlec, uradzony 22. grudnia 1894 w Białej, gdzie 
był kupcem. Na jednym z Jego biletów wizyto­
wych widniała <feta 9 września, a obok krr.-^-L

ŚMIERTELNE PORAŻENic Pk ĄDEM LLEKTR.
Kraków’ 25 września

(Telef.) (G) W -uijcy Bosadkieó żbłńierz 
r̂tainego nazwiska dotknął się przewód- 

iDoniósf śmierć ma miejscu.
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Z cyklu: „Piosnki żołnierskie4*

CO SIĘ STAŁO W TYM DWORZE?

(na znaną nutę).

Co się stało w tym dworze -w 
iRym cym cym cym rym cym cym 
Ze spać pani nie może 
(Rym cym cym cym rym cym cyn 
Hej ba tra la la 
iMówi, że goryczkę ma.

Pan do piwnic poskoczył
Rym cym cym cym rym cym cyn,
Wina pani natoczył
Rym cym cym cym rym cym cyn,

/ Hej ba tra la la 
' Winem krew ugasić trza

Pan się z lochu winduje
Rym cym cym cym rym cym cym
Żołnierz panią całuje
Rym cym cym cym rym cym cym
Hej ha tra la la
W  panu krew ze złości gra.

Czemu zmięte tak łóżko
Rym cym cym cym rym cym cym
Z koronkową poduszką
Rym cym cym cym rym cym cym

Hej ba tra la la v
Pani! oo to znaczyć ma?

Kotka z myszką skakała
Rym cym cym cym rym cym cym
I łóżeczko stargała
Rym cym cym cym rym cyęi cyn,
Hej ba tra la la 
Szare bure obydwa.

Pan uwierzyć się stara
Rym cym cym cym rym cym cym
Masz żołnierzu talara
Rym cym cym cym rym cym cy r
Hej ha tra la la
Już ci iść na wojnę trza.

Idzie żołnierz se przez wieś 
Rym cym cym cyrp rym cym cym 
Taką sobie śpiewa pieśń 
Rym cym cym cym rym cym cvr 
Hej ha tra la la
Śliczne nóżki pani ma. __

Nockem całą u niej spał
Rym cym cym cym rym cym cyn?
Jeszcze pan dukata dał
Rym cym cym cym rym cym cyn.
Hej ha trą la la
Jak  szczęśliwa dola ma. „ .

Heryk ZWerzcHowr&t

.1 więffcązyifa się do 76, leoz brakuje Jelszoze Marna- 
dtu, by komplet był zupełny.

O zasypanym staw'e Pełczyńskim,
którego sprawę poruszano już w dferfcnniikacb, wy 
raził się wicejpr. Obirek, że istnenie jego nie 
przedstawiało dla miasta żadnego pożyflai, prze- 
c,winie; był tyflko zbeorowisMeun śmiecą i nieczy­
stości i siedliskiem zarazy. Zasypano go ze wz/glę 

idów) łrygienicznych, a fakt ten wpłynie dodatnie 
rna rozwój ulicy 'Pełczyńskiej.

S f l A m S Ł A N E .

Dlaczego Lwów jest najbrudniejszem miastem w Polsce?
Wywiad z wiceprez. m iasta Obirkiem.

Dzisiejszy obraz miasta. — Za mało automobilów i Ikoni. — Sprafwa skraplania utic. — Nańwię/kiszą 
przeszkodą w upc/rządtawania miasta jest zły stan b  uków. — Zawsze brak funduszów, — Nie­

odpowiedni ncłbc.fiKcy. <— Sprawa stawa PełczyńsPriegcy
Lwóy?, 25. wrześn a.

(mig) Wcale bejponętrie przedstawia się dziś 
,rewietrzny wygląd miasita. Ulice zaśmiecone, peł
ne wybolfów j  dzur w starym, zniszczonym faru- 
Cdu, ,pcłkryfe pokładem kurzu w cszasie pogody, ai 
sporym zafeobeim Wota pcidczas słdty. Na przed- 
nńeśfciach a nierzadlko i w środku miasta sito&ą 
atesty śmiecia. Wszystko to już było... — ponrySi: 
Czytelnik •— i będzie miał facyę, igdyiż w dok ten 
bynajmniej dRa nas nie nowy. Lecz był już ozas, 
Sdy Lwów zaczynał „przychodzić do siebie" i 
Igdyfby n e  ofeirzywa bofezewidka, może byłby już 
dziś wcale „przyzwodtem" mas/tom.

Zapylany 0 powody ponownego zaniedbania, 
w jakie popadły porządki w mieście i o piany noj 
przyszłość co do oczyszczena ul c, odpowiada wi 
ceprezydent Gbirek w następujący ąposób:

Główna (trudność w utrzymaniu czystości na, 
nocach sanowi

brak cW-łątecznej liczby koni, wozów i ab|>
mobłiów.

Obecne posada miasto w ruchu 6 automobfów 
do wożenia śmieci i. jeden dp polewania ufic, orńz: 
7 par koni. Dla uzupełnienia kySmpłełłu mus miasto 
vrynaJmować fiury, co pociąga za sobą. ogromne 
koszta. Airtomoble są pozpawone wieu {.lomecz- 
nycit szczegółów, jak gum i łańcuchów i psują s  ę 
ciągle. Trzy % nich są na irazje używane na<wet bez 
gum, ale w czasie skxty j Ślizgawicy nie będz e to 
mctżłlwe.

W oz asie zbSiżapra się IbcJszew k ów do miasta 
musiano odlstępowaić 'me&eidtniotória/toie autóimoibi-
l e te

na przewóz wojsk
ponrędtzy rctgaUkiami. Użyczyło cb talkże mraśto 
idlŁai dostawy środków- aprowizacyjnych d w r ó ­
sł: a do Złoczowa, a w pewnym ołfcresie, gdy wsku 
flek braku ..wętgla była groźba zamknięcia wodo­
ciągów, wożono mmii węgiel do Dobro® an.

Mialsito nie niebyła się niigtdy cd udzielenia ar­
mii sweli pomocy i uznaje Cuoneczność współdzia- 
łan ai z wojskowością, lecz powinna także rozu­
mieć to publiczność a znas ć cierpliwie chwilowe 
niedokładności w porządkach nut-jskich. JesC ‘to 
bowiem fakt zupełnie wyiiłumkozony, że gdy przy 
Itak małej ! erbie autc/mcbSów zabraknie jednego 
na użytek Zakładu c y  szczeni a miasta, już po- 
wtafają zaległości i Sfosną góry śmiecia.

Wlceprezyd. Obirds w czasie bytności sfwiej 
w Warszawie iwtfemtar.iował w ministerstwie 
zdrowa w sprawie dostarczenia 

gum 1 łańcuchów^
'lecz kwestya nie została jeszcze za!ai‘Kviona. Na­
leżałoby wysłać reprezentanta miasta do Wiednia 
w cełu zaJkupna tych rzeczy. Jeżeli m asto będteie 
miało 7 automobiów na swój wyłączny użytelk, 
będzie mciźna utrzymać je w porządku.

Skraplanie ulic
odbywa się obecnie ,zapomocą jednego auitomo- 
biiu, gdyż konne beczkowozy n e mogą być użyte 
z powodu bralku dostatecznie sinych koni. Wozy 
te bowfetn bardzo ciężkie 1 wymagają en srane­
go wycilffru ze strony korciła, dla tego, konie miej- 
sT 6e, stanę już i nie dość żywione w obecnych 
czadach, i dźwignąć ich nie mogą. Zakup cme przed 
Tctaem 3 pary korci rćwn eż n e nadiają-się dó 'wo­
żenia beczkowozów. Brak także rezerwuarów wo 
dnjich i odpowiednich aparatów do Czerpania wo 
dy na przedmieściach, gdyż wody wodociągowej 
używać do sferapiania ufc rcie woiino. Do beczflco- 
wozr.i auicrnobflcweso czerpie się wodę <ze sttodf 
w Rynł in i d&ałtego >‘hź pcfewać możrcć inom tylko 
ulice śródmieścia. Gdyby miasto pos adalo jeszcze 
łćfka autoimobilów, możnaby utnieśdć na n ch be­
czki i polewanie ulic byłoby'’ wysłtarczające.

Nafiwięksizą przeszkodą w zaprowadieuią na­
leżytych porządków jest

śian. bruków miejskich, 
kjtóire są taki izniszczone, że prawie uniemożUwlają 
należyte zamaśanie i a»swwanie kureni i błorta, Na­
prawiać zaś ich nie można, dopóki me zostaną u- 
f lończone rob.óty kanaJowe, a nadto uzupełnienie 
/bruków i wyszirtrowanie uffit koązitc wałolby dizś 
setld mSionów Ministerstwo robót putowczrcj'ch 
pr„tenaciza na naprawę brulkóiw w miatstach Ma- 
łopotsk. 20 melonów. Pewna część tej sumy przy­
padnie na Lwów, tecz fundusz /ten me będtz e wy- 
dtarczająidy. Wogófe

brak funduszów 
staje miastu wciąż na przeszkodzie w kaideO 
akcyl. —

Robotników popi adamy dość, lecz jest to ma- 
teryał iaeodipawtedni, składający d ę  przeważnie 
a kobielf i niedorosUlków, imimo, że miasto -wyna­
gradza pracę należycie. Licajba wózkarzy dotych 
czas zbyt mała, bo wynosząca przeszło 30, po-

SpccyaTita chorób skórnych i wenerycznych

D r .  I4ICIHA1: s a ł p e t e r
SyltsłHska 17, ord. o<ł 8 — 9 i od 1 2 — 6 . 47d3

K R ©  L O  G 1 A

lekarz-rienlysts
zmarł po długich i c ię ż k ic h  cierpieniach dnia

24. w rz e śn ia  1920.«!
Na obrzęd  pogrzebow y, k tó ry  od b ęd zie  się  

z soli c e rr .i on ia ln e j cm en ta rz a  izr le lick ie jjo  we 
Lw ow ie, w niedzielę dnia 2 6 -g o  w rześn ia 1920 r ., 
o godzinie 11 -te j przed południem , z a p rasza  zna- 
jo n .y d i i przy jaciół
4947 R O D Z I N A .

K R O  N I ii  A .
Sobota, 25 września, o gotfe. 3.30 popof. ,,^i>

rrad śnieg"1 dramat.
Sobota, 25 września, o godz. 7 wlecz. sAhJa**,

, opera.
W n/iedżielę, 26 wrizieśnia o gjofdK. 3.30 po poło. 

dinfiu „Pomysł panny Franciszki", toomedlya.
N edz ela, 26 września, o godz. 7 wieczorem 

„Księżniczka czardasza", operetka.
Poniedziałek, 27 września- o goldz. 7 wiecŁ 

„Papierowy kochanek", 3 akty z prologieni.

Wywiady „Gaz©ty Wieczornej". Zwracatm
uwiagę naszych Czytelników, że w dztsfcjsze; 
„Gazecie Wieczornej" zamieszczamy jeden z dal­
szych wywiadów, p'óna specyalnrle przez nafsaę 
pismo 'Wydanego spirawozdawcy, p. Jana GeEi.

t  Paweł Tyszkowski, b. dm/giotetni poseł do 
parlamentu \v:cdeńskfego i gal. seljmu knaj„ włą- 
ścidiel l anych  włettaj w pow. dobromUsS/Ąm ( b, 
marszaóok tego powSafcu, proeżywisBy 1. 64, zmarł 
17 bm. źtwlotó złożenie -zostały w gnoberwcu m~ 
dzirmym w Kałwaryi pacław^kiei. Spoafwie najrod®' 
wej był oddały cadeim sercem, na celo diobra o 
gółnego hojny tez  noa&b&u. Żyde jego było prry- 
tłwiflone przewtekłemk' cergreniami fizyczniemi.

Teatr „Bagatela". Jak s5ę pubSczność lwowska 
ttaiw? w tym przyfcyiku Muzy darzątf znakomitych 
artystów polskich za ich artystyczno-literackie wy 
St-opy oklaskami 1 wcfcjęczmośicfą, jV®t rcajkapszym 
dowodem, że sata J3a'gatieS" iest cotfzrennte po 
hrztsl wypełniona. Rewja „Weźmy się do kt*jy" 
należy do bareteo udiaatnydi. Il-gi program Bagateh 
zyskał wiefflo' rożgibs i sukces

Urząd pożyczek państwowych potcfefe, że HtsH 
min zomlknięciia sw/bskryj -cyi długo- -J kró^kołerml' 
■nioswej pożyczlk' pańscj- dna terenów, które były 
pod iniwaryą bofeewi-aką (wscho<d)nla Małopoteka)* 
kresy wisWhodime, oraz dla Księstwa Cieszy6&KicJ 
gio przienosi się oa daileń 31 pażekernika

Do właściciel realności we Lwowfe. Z terwa- 
rzyśtWa wł. reail. otrzymujemy następujący komu­
nikat : Rozporządzeniem R. O. P. zrastał natolżony 
na wszystkiich meszkańców Potsk obotwiązęk za­
opatrzenia żołWieraa poftslkiego w nóerbędbe arty­
kuły odzieżowe na zimę. Osobne Komisy® zasuną



.G aA lTa W lBUZOłSNA". itr. 1n r. 54561.

si-ę zfośćrlM  tyic*1 prr>ecfrn'Vby\’. . a  d o  w sijJóI.praicy 
z a p r o s z e .i l  w s t a l i  w s z y s c y  w l. r e a ln o ś c i .  A p d w -  
m y  p r z e t o  dio n i c h ,  aizetoy o-iiJtaH s w o je  i2«tojfci d la  
d o b r a  ż o M c r z a ,  f c ió r y  s w ą  p ie r s ią  o c ta n ']  maa®t< 
ira&ze p n e d  n a w a lą  b o l s z e w ic k ą .

Kurs dezynfektorskl. Na zarządzie nie Nadrwy- 
oząjneg^ Komisaryabi epidemiczn-egu dla Małopo1 
ski urzadlza fizyk m ejfk  Dr. Legeżyóski jadnoty- 
godlntowy kurs dla wykształ cenią <łezyrtfek..orów. 
Ilość iłczestnków ograr każona. Kandydaci ze Lwo 
wa mogą sie zgłaszać w Fizykace w ratuszu w 
gotąznrraeh potadnfflowyoh. Kurs rozpoczyna się

4-go ęra&dfc crnika i potrwa do 11-go, wykłady i 
ćwiizenaa odiuyTwaĵ  się przed i po południu.

K ato lick i o g ró d s L  dziecięcy .ta c re  co ru r'1 przy 
c 1 Łąckiego f w p: łącz-w  z Ł kiasą, otw arty od 1 pa­
ździernika. 'Tpisy od 10— 12. 4969

KOMUHHIAT.
Z J I E S T i l N T I  A K L I .

Zakład aprowizacyjny otrtyrafcł już obecnie 
część ziemniaków zupełnie dojrzałych i nadają­

cych się do dłuższego przechowania. Asygnaty 
na te ziemniaki nabywać m oin- na rezie w skle­
pie miejskim przy ul, Gródeckiej 19, w cenie po 
260 marek za 100 kilogramów. — Odbierać zaś 
ziemniaki można w magazynie na dworcu Ozer- 
niowieckim, rampa V’ , przyczem należy dostar­
czyć własnych worków.

W miarę nadchodzenia większych transpor 
.ów, będą otwarte dalsze miejsca sprzedaży i od­
bioru ziemniaków. 493*

Miejski Zakład aprowizacyjny.

Wyjaśnienia i po dy w sprawach  
ogłoszeń zupc nie bezpłatnie 

w Aoministnein. Lwów Sok, iła 4. O G Ł O S Z E N IA
rfj" O D D Z IA Ł  D L A  O G Ł O S Z E Ń  
Hjl otw a.ty  przez cały dzień, do godz. 7 
l._|_______ wiet—.orem bez j,r»^jwv.

K L I N I K A  GALANT3 R Y M
Lwrtw — pi. Bernardy. ikl 2.

n-praw io wszelkie wyroby i i la n ' ryjne jakoto 
torebki damskie, portfele, pu ;i iresy, grzebienie, 
grzebyki, klamry, również wyrób metalowe, 

szklanne, porcelanowe, m-ąoMki itd. 4212

I N A U K A  I W T C R O ^ n a ]
O gród ek  fre b lo w sta , Pełczyfttt :a  2  >. Wpisy codaieiirir 

od g. 4 —5. 4828

2ak*ad aarkow y d’E n d '  obejrsuje: Kur:: matury ae> 
(PTnarjukM, pod kierunkiem sił p ro fe so rsk i (rano - eń- 
jk  , po połudmu mieszany), Szkołą wydziałową, a;:kot, 
lodow ą, szkółkę froebło ' i„ plac Ltm ardyński ł. 
12 A. 4943

W p is y  u a ktrrsa handlow e i ban k ow e o b e jm u jące  bu- 
h a ltery ę  to w aro w ą i b a n k e w ą  k o re ip e a d e n cy ą , s icn o - 
fr ifię, o ra z  _  inką o  h _ n i n  i wokalu od by w rji się  co- 

d sienu ie  od  2 '3 0  d o  3*39 po południu przy ul Żuuń- 
•Liego 1. 10, o ficy n y , p ierw szo p ię1, o, (boczna Ł y c r
kowi sj). —  E gzam ina w  A kadem ii H an d low ej. K ia-
-o w n ik  D r. V e« » s . 491 0

K u rs jEtyk« łacińskiego, przygotowujący no n atu ry  gi- 
* azyałnej, otwarty sostsaie 1 pazdzierniLa. Z, łoszo- 
om przjMjuj kancelarii % gic mazyum im. H. Joruana, 
uL iw . idłkołą a l i ,  od godz. 1— 2. 4921

‘racownfl .jiutytueyi amerykańskiej uddela Ukcyi ję- 
zyks m m *' mego dor łym .v godzinach wieczornych, 
f i ł d o n . .  i : ul. ś w  Zofii 1. 32  A, parter, c a  prawo.

4908

M acka V ro ]l. Z d n «  1. p aźd ziern ika o t v 'e r * n  trzy* 
uh >4— i . . , '  k u rs kreja n t j  .c . ._ iy c .  lystem ów . Uc7<-n- 
n iee będę m iały sp o so b n o ść  p o d czas rw ania kurs i
szyć i i  własnej potrzeby. Wpisy cod* uio: ,Jo 'an -
d Staszica 8. Ć338

li p o n a y  < p t r m

D a k a s  r,  za fcr*yerlcę, przyjmie citychm iust s tsis i * 
or->b- Perf^iserya Stado* r-kiego. 4904

K afioerra w D ralitłnrcH  poszukuj,, dwóch rutynowa- 
nydb f>nch itterów, R iW u ierćt. Mieszkanie i aprow»- 
zr-ya zapownior. — DCtih z podaniem warunkowi 
B ,-ro  Sokołowskiego, Jagiellońska 7 4875

S t ę j t U l  i u ra k t k  n .lesnkuj*  
i  S te n  e l S y k stu sk a  2 .

ta g sz y n  papieru S c b e z
4717

T n y o o f  *»iy konejrp a it, z prawem substytucyi, poszu­
kuje posady w e Li-ow ie lub na prowincyi. Odpbwiedź 
pod .Rutyna* do Admin. 4950

I K l l U K M I A ,  L f i K U l ,  S K i l P I ]
P r c  5 i t  U n iw ersy te tu ,  samotny, poszukują 1 lub 2 

pokoi umeblowany h- iwent z i trzymaniem Zgiosz.: 
P rc .. H. Ułaazyu, Uniw ersytet. 4d73

M agazyn o b s z a -f  zaraz do wyna.ącia. —  W iadomość: 
Bracia MuncL Sykstaaka ?3. 4900

P a n n a , urządniczaia, nosznkuje umeblowa lego pokeju 
~ . W 2 1 ‘ ................................ ~Zrłoszeni ■ pod »R. 

^ tie c s o m e j* .
.2 112*  do Ada inistracyi »G łzety  

489"

K to  m a Jikie mieszkame ^ rćin e  lub ameblowana. a chce 
wynająć według swego syczenia i lech tą zgłejł na­
tychmiast dc aanego Biura Stanisława Marczyńsk ago, 
\ ałowa 2. Mieszkania przyjmuje aią w  najem zupełnie 
bezpłatnie. 4948

Posznkuje sią mieszkanie, złożonego z 4 - 6 po koi z ku­
chnią lub bzz niej w okol.cy uL św ' Ni '.ołaja. Zgło 
-a e  la w  EEacelarył gimn. un H  Joraana uL św. Mi- 
krta;a 18 . 49 0

P o k ó j b u icb lo w a n f, (śró d m ie ic ie ), k o m fort, p o ście l — 
dla P a u  lub F a n ó w  do w y n a ;ącia  za prow ianty  Win 
d om o^ ć: -W ałow a 2 . 4959

g  s m w o ,  w ^ s n a ż ,  z s n u m O i  |

p/anlno ci -n e , d obre j firm y, ty lk o  w  doskon iłym  ita- 
i ie ,  pc p rz y itą p n e j ce n ie , r -ty c h / m a łt  z iku ią. — 
Z głoszenia do A d m iiJs tr ic y i  , W ieku N o w ego* pod 
.P ia n in o * . 4966

Powtfa p rzed w ojen ny , sk ó rą  w ybity , now y do nprzeoa- 
ni —  uL B o g u s ła w sk ie g o  3 . 49o.

D rz e w u  o w u io w i rz ia ch etn r do sp rzedan ia . W iadom o >ć: 
B ra c ia  Mund, S y k  stu  c -  2 3 . 4901

Kapuje m ebla |V dobrym  i gorszym  stan ie . Zieliński, 
ul. K o łłą tr ja  5 . 4896

Urocze rraillCŚŁ. 15 m inut p ic r * o  od  tram w aju , dom 
ii >«_!« ny i bu dynki . osp o d  i r c ie ,  3  m org i w sp an ia­

łego op.-odu i sadu, w h a jecz jiem  po łożen ia , do sprze 
i lani _ U lica  A kudem iel a  5, D ru k a n  ia, od 9 — 3 . 4778

K r-U je  pow ieści połataa rranci i. , meimeckie ora: 
k lą g o z b io ry  ,L e !* to r“ M ikołaja 23. 190&i

P a p ie r y  s t a r e ,  ( a k t j)  k  ip u je F a b ry k a  p apieru  F u jn a . 
E ższa w iadom ość b e k ler, K ra sick ich  8 . 496 0

S p r z e d a m  łóŻKa g arn itu r salonow y, d y. .ny, biu rko 
z b b i o t e K ą ,  d to b i ugi ifp w p o n ie d n a l_ .: 27 . y. rze- 
ś  .ia  rniądzy g . 4 — 5 po południu, ul. iw . M ik o ła ja  '. 5, 
I. Di tro. 4942

Aniyczne m eble, sza l tu reck i, oraz .nn e rzeczy  en ty czn -. 
do *p .zed a  ,ua przy ul. R om anow ie za 10, m ezanin —. 
drzw i ) , m iędzy 2 a 4. 4939

C e m e n t , g ip s , _apno, deski, drzewo k a n to w a  g o n ty  
i inne m ite r y ily  b u d o w L n e , w agonow o lu b  częścio w o 
r i le c u  Tow . dla d o st-w  b u d o w L n ych  .D o m u  j  . Lw ów , 
Ż ółkiew ska 7 9  49 2 3

l i
R o c i r w f i

Folw ark w ydz.erż.iw lę k ito łik o w i —  2 0 0  r, , iw cntualn e  
30** iorg iv budynki, p o w .a t sk a ł 'k i W idom  i - 
Zyblilrlew 'cza 45 , p trter. 4907

D A L id  K IE , mę k .e  i dziec nn t kapelusze, hurtow nie i 
częścioy  n, s ta re  p rrera b i im n a  na jn ow sze fa s  my. — 
T w orsyjatisk i, g en. aast. p e iw s : p aro w ej ib ry n .
T ow . K ap eli iznikow, sk ład n ica  Lw ów , K o ś c ie ln a  8, 
g m ach  Izby R ęk o d zie ln icze ,. 4340

K Jr-sa *CĆW  m ru n rch  (F o r tr o t , O n e ste p , Tw**step, 
Ja z z  M jz  je  o r e ń lie n s e , B o s to n )  oraz ta  ‘ co w  aalon o- 
w ycu s w y k y :h , r o i p e c y n a : . E c i e  d e  D a n se * —
Szkoła tańc v modnych, pod L ic jo w m ctw e m  S t  
N iem czyni w rk ieg o , galony i  syna oficerskiego, F ie -  
o ry  1 (w ejśi ie u B a to re g  o 36 ). R end ez-vou a e leg an ­
ck ieg o  tow arzy stw ? W oisy  od  god ż. 5 — 7 pop. 4647

A rtur S m n tn y , stro ic ie l fo r t  pianów , Cum ieloy sk ieg o  5, 
(oficyny), p rzy jm u je  stro ja m a  i rep eracy e . 4755

Dobra G łę b o k a , p iw . sam iio rn kieg a . bo le j w m ie jsca , 
100 m ergóv- ro li i łą k , b idynk. —  z s r a r  do w y d z ie l- 

i  lw ien ii O fe rty  p rzy jm u je  ad w  D r. W itk o w sk i, Lwów, 
M irk iew .cza  19 4941

K to  B ł y t r y  żołn ierzow i m iłych  chw il słu ch an ia  p ięknej 
m uzyk1 p rzy  ró w n oczesna 11  prow adzeniu pow ażnych 
ro -m ó w  na t e r  te m a t, O dpow iedri pod .Im p re r io n *,
do .G a 7 W iecz .*  4 °9 6

^ U H D O R Y  weueryczne, -'córas, zastarzałe — 
«  ł V / ( V V D  I  lee ipecyaiista T . M I M A ,  
. if  CS W a ł o w a  I. U. — 1 <trzyluwa< ie preparatu Ni a 

Sahneraum tytko j~ued y r h d n i m  3149

fiurs ssm’narya;r̂ j mafary
W p isy: Róże K R E B S , Zygmuntowske 17. 4646

K f l R T F L i
zimowe w najlepszym gatunk t na zamów enie dostatczę  
do dom u. — r ,  H O L L A N D B R ,  p l a c  B a r -  
n a r d y w s . t i ,  m i e j s k a  h a l a  t a r j l o w s ,  4846

żimAwiiia na [:rR.’c;i e
po cenach raiiksymala^ch przyjmuje

l ir .  ^ a B l t e k l e i a
Lwr6v. ul. G ródecka I. 33. 4722

PAPY M m !, ŁUPKU A s t m
gontów i innych m ateryałoor budowlanych dostar­

czają n aych m last

HORSZO'śtfS<rilS-ka, .w ów ,
ul lea  Ł y c z a k O T rs k a  I . 3 3 . 4723

Frz jinuje się z:mówienia na tU U lrb “ 76  
ołszysw et n /m iarach
&M itiftotis iKuiiirdi i M f c ’1!*

f rmv

B90nsr.AW L37.KI 1 Spi a
Kraków —  G ertrudy 5.

D o staw a w agon ow a i cz ę śc io w a  g w o ź d z i, papy, c e ­
m e n tu , b la c h y , sz y n , n a c z y ń  ż e la z n y c h  i t. d. 4893

S Y ? I A L H M
jacna politurowana, kompletna, okazy nie do na­
bycia. Wiadomość niiędzv g. 5 a 7 wiecz r̂ Ufc. 

B IU R O  S F S D Y C Y JN O -P R 2 E U O Z O W E

M A R Y  A  A D A M O W S K A
l w ó w ,  ( z s r n l e i k i e g e  3 4922

ZflKłf lB KAP1T ' W V

N i E N I R Ó W
K Ą P IE L E  S IA R C IlA N E  t BO RO W IN O W E, 
O T W A R T Y  P R Z E Z  C A Ł Y  ‘ 2  ~Z IER ] IK.

ć.i-Eńiii i ffiHi m m m
4 8 3 9

S U B S K R Y B U J C I E
d w ie

P O L S Z C U

p o ż y c i a ;

P & m m s w - ;
X R Ó T !(0 7 ERM iHO\ i*A 
i  D ŁU 1 3 0 TERNIE4 0 W A .
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„GAZETA WIECZORNA". Nr. 5455

Z A K Ł A D  F O T O G R A F I C Z N Y
P U  r A R Y A C K I  I. 4 . (H o te l iu ro iłs I s W J
Z I T S Ę C I A  » O f  T R E T Ó W  ś , C R U P Y , T A 0 1 ^ ' J X ,  R S P R O O U lfC Y Ł , 
P R ?JśŹ R Ć $ 5 fM , r o  W . ę S C S  ł E w BA, S Z K IC E , A K W A P E I-E  I .  6. d .  547

o p u ścił p rasę drukarską

miasta Lwowa.
Zav/łera wyV»zy rea ln ości w edług: a) ulic, b) liczb 
k n n s k ,., c) ;iczb  wyk. hip. i d) ind eks ilfabety- 
czny w łiś c ic e l i  rea ln o śc i. N adto sz ereg  ta b lic  sta - 
ty st . ilu stru jący ch  stan  p o siad an ia  rea ln o ści w edłu g 
narod ow ości w łaścic ie  l, zm iany w łasn o ści w cz a - 
s :e  w oji-y  pod w zględem  ilościow ym  i narod ow o­
ściow ym , daty p od atk ow e itp . —  D o nabycia  w e 
w szystkich k sięg arn iach  i u au to ra  (ulica Zim ora- 

w icza I 2, Ił. p.), 3743

2  p o k o i
ł  pełnym kom fortem , w pobliżń ul. S o ­
koła. Zgłoszenia do Adm . pod X . Y . 4503

A u t o m o b i l  c s t t h i w y
„ B E R L 1 E ' "

45 HP. 4-cyiindrówy „DOUBLE PMAETON* 
v  bardzo dobrym stanie, wolny o i rekwi- 
zycyi, oraz automobil 6 HP. „STAR", dwu­

osobowy dor sprzedania. 
Wiadortwśc: Kraków, ulica Strrszew- 

okitgo i, % podwórzu. 4702

Z a a a  ,  o sitrcadania
IfranHo statya naładowania PoznaftsKie:

2 wagony cebuli 
10 wagonów marchwi czerwonej (adainej, 
1C „ kapusty binłej

120 ,  kartofli zimowych.
L o c o  L W Ó W

1 0 .0 0 0  sztuk worków jutow ych używanych, 
w dobrym stanie. 4932

P iarw szy t n a js tarszy  skład k s ;ążek , m uzykali i p ip ie rn  
1  o g ro m n ą k lien te lą  m ie jscow ą i prow incyonalną, z so- 

.lidnem , w arto śc io w em  urządzeniem  i b a g  tym  zapasem  
tow arów , k o rz y stn ą  um ow ą c z y n s z jw ą  na p rzeciąg  je- 

M  cze 4 -e ch  la t, w olnem  z chw ilą  o b ję c ia , 4 p oko jow em  
tło n eczn em  m e sz k a n e m  w  w sęan ia ło j ok o licy  by łe j 

, dzieln icy p ru sk iej.
P ow ażni, z a .o b n i nab yw cy  p jd _ d z ą  o ferty  w  jęz y k u  
niem i sclcim do Adm . .G a z . W iecz *, pod „ B R U N O "• 4926

K & Z Y A I I
SAMOCHÓD OSObSW?
wolu? od rokwlzp cpl
w  b .d o b ry m  sta n ie  z g a m a m i do sprzedania.

„  f.UTff*® A  R A G  PI
B o  r e i ł  1  W e g n e r
L w ó w , I w .  W c h a ż a S  ( b o c z n a  K c ś d r s z l d ) .  4911

grSB8MB3MB8B!CT

M O D E L C ft f t l i lE
usuw anie zm arszczek  i w szelk ich n efcźjktości cery, p iegów , w ęgruw , prysz­
czy, podbródka, zb>teczneg< ow łosier.ia, czerw ono ści nosa, w ykonu je 
system em  i śro ak am i francuskim i jedyn y  odznaczony dyplom em  paryskim

IKTTTif flH K ljO E M ftH I „ F .U R E K A "
Iifttiw, ioar’arda o, parter wejście z ulicy. Sodz. pTzrfcli 1 1 ^  1
T arrźe na sk ładzie n a jp rzed n ie jsze  perfum y fra n cu sk ie  H o u b ig a n t Prudhom e, 
A rys y iolet i p rep araty  Dr. G aston , Dr. G&borian, Dr. Y au th ier i in. 2 3 334

3 p ck ?f
z pełnym komfortem, słonecznych, z ume­
blowaniem ewentualnie bez. —  Zgłoszenia 
w  Adm m ictracyi pod I. K. 4504

o g r o m n y  t tr c its p s , r t  J u ż  n - s d s - t a d L
Pantofelki stiórza.ie żółte i czarne bardzo 
trw ał;, płócienna białe, wysoł.ie w a n t  i żół­
te damskie i dziecinne i najrozmaitsze inne.

I „  T .  S K R Z Y P E K
iR^garyn obuwia — Pasaż Mikotawch*.

4d 8i

Z arząd  O kręgow y D ó br P ań stw ow ych  
we Lwow»e.

iff7 ■ ! awlBfj" s ęGtowa*

1 n i
Dnia 15. października b. r. odbędzie się 

o godzinie 11 tej przed poiudniem w Zarządzie 
Okręgowym DóLn* Państwowych we Lwowie li* 
cytacya zapomocą ofert pisemnych na dzie-żawę 
prawa polowania na dziki, sarny i wszeuCł, inną 
zwierzynę w lasach państwowych w Nadleśni- 
ctwrch. Bolechów, Lisowice, Taniawa, Rachiń, 
Turza wielka, Kałusz, Wistowa, P etranka.

Szczegółowe obwieszczenie licytacyjne, w 
którem określone są bl!żej poszczególne rewiry 
łowieckie, oraz wymogi, jakim oferty w nny ',d- 
powiadać, można otrzymać w Zarządzie Okręgo­
wym Dóbr państwowych we Lwowie (ul. Cho 
rążczyzny 17). gdzie sa również do przeglądnięcia 
szczegółowe warunki dzierżawy. 4334

N aczeln ik  Zarządu O kręgow ego 
dóbr Państw ow ych.

U I A P I O I  ( t e r m i n o w o
WW RnŁflT H U  i  I r os ARąU mouNU 11 491 s

WAGONAMI SPRZED A JEPLUTO
F A B R Y K A  W A P N A  i  G IPSU

w Giirnej Nawpryi
(p rzed tem  b .0 .S te a e n , T fiip .eK e.)

P O N A D T O  494 5

W & P M O  ! 01  PS  Ŝ H- 
WOZOWY -  WAPNO 
DEZINFEKCYJNBnfct

? I U R O :

s u b s f i n s P n  4 ?  a .

fc P l t l !  1
M ^ /h sftiS lra  U . M i I f e  M W  Ldi
T I B M M 1!  B  I W ?  )w e, 1  m o w ą  jadalna, 
A 3 i * 2 M ja M 9 £ r f t B w 6  rafo w an e g a lic . i poznańskie

K .7.WĘ PIEPRZ
M Y D Ł A  krajowe, angielskie i duńskie 
F A S O L Ę ,  I A f, Z k; JĘCZMIENNĄ
P O W I D Ł A  Ś L I W K O W E
* *  P A S T Ę  D O  O B U W I A  * *
KC . 2 :  wiklinowe na jarzyny, owocei śmiecie
P A P ^  c l a c n c w ą  
TAŚMĘ I K A L K Ę  ANO. DO MASZYN.

T o w rry  ź ^ la z re , parafiną 
św iece i k.ol i  z praw em  w y­
wozu do Rum unii ZStknpi 
za g o tó w k ę  lub dostarczy 
arfyfcnły api owizacyjne.—
P rz ed sięb io rstw o  h a n ó liw e
Blałoborski ii- Knopiński, 
S p  >tka z ogran. o d p i w iedz. 
Lw ów , ul Le^ior.ow  1. 1 . — 
A d res te le g r . B iałobor_ki, 
L w ów  * 4944

SWIEM
u s u n ą  w  c i ą g u  ,  d n i  n a d l a n a  

„ M A Ś Ć  P - r a  K E 3 ? Y «
izn  ina przez poi rag! l-.karsl je,. 

Ł atw o  s ,ę  w ciera, m a przy,em ny zapach, nie plaon b i zny 
4396  i ciała, z  ła tw o ścią  się m v w a  w odą.
X rd jk  w  ap tekach  i sk lid a  4i ap tecznych ty lko „ M a i ł  P * i f S  
H e b d y  “  Z  , l a  , na btykir~ie. S ło ik i na 1-3 12
osób . T ew . E . H l iB O A  i  i* c a  W a isŁav/a, " .e k to .a ln a  1?, 
teK ’ -37 . D l i  k o n i  o d  M a r z b y  i  p a 'C h a  „ I c w e i *  
K e b d a " .  S K Ł A D  NA L \ 7 Ó W : 5 . S te n z e R  I 'a tn ja '> s k a  3

FHBRYSCH ŹARÓWEK 
-EłELCTRY€Zj4YCH

m

i t l .  i i  t t m t t b  n
Wszabkła W r^ rjŻ E  

i łśATUNKI.
47CS
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